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Tytaniczne arcydzieło filmowe genialnej realizacji R. Oswalda. 


premjowana piękość Liana Haid, rawięksy tak ście onrad Veidt 


i Lydia Salmonowa, Anita Berber, Albert Basserman i Paweł Wegener. 


Dla zachowania całości wrażenia — 2 serje (12 aktów) wyświetla się razem. 
z a 


Początek przedstawień: 5, 7.80 i 9.30 wiecz. 
Od godz. 7-ej wieoz. nikt podczas demonstrowania obrazu na widownię wpuszczany nie będzie. 
Passe-partout i bilety ulgowe, prócz urżędowych i prasowych, nieważne. === lustracja muzyczna orkiestry pod dyr. p. M. LewakKa 
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W rolach głównych: 


Kto pragnie spokoju, powinien 
być gotów do ustępstw i kompro- 
|misów. Niedopuszczalne są kapry- 


Q spokój i współpracę.: == 


Ze wszystkich stron słyszymy 
wołania o „spokój“ i o „dobrą wo- 
lẹ“. Dodać do tego należy: „o 
współpracę", bo sam spokój i do- 
bra wola jeszcze nie wystarczą. 


nych jest umiejętność zapomina- 
nia i przebaczania. 
Wzajemne wypominanie takich, 


Nawoływań do spokoju ze stro- | ne oskarżanie sieble bądźto o „ak- , 


ny tych, co Żyją tylko ze szczucia, |tywizm”, bądź też o „pasywizm”, 
podjudzania, ze skandalów, ©Sz- | jest jałową szermierka i do nicze- 
czerstw | plotek, ze strony tych,jgo nie prowadzi. 
którzy w atmosferze spokoju, zg0-| Ażeby przygotować grunt do 
dy i współpracy straciliby wszel- zgodnego współżycia i spokojnej 
ką rację bytu, ze strony tych, któ- |współpracy, trzeba przedewszyst- 
rych dobro ogólne nic a nic nie |kjem umieć się wmyśleć i wczuć 
obchodzi, nłe można chyba brać w duszę innego człowieka, a 
na serjo. Zwrącać się można tylko | zwłaszcza w duszę przeciwnika. 
do tych, co naprawdę pragną spo-|D]ą znakomitej większości ludzi 
koju i współpracy. Do współpra- |jęst to calkiem niedostępne. Dla- 
cy należy wzywać każdego, kto | tego tak trudną do osiągnięcia jest 
chce współdziałać, bez względu | wzajemna tolerancja | wyrozumie- 
na pochodzenie i przynaleźność, |nje. Ludzie mówią różnymi języ- 
czy to wyznaniową, czy też na- | kami bez możności rozumienia się. 
rodowościową, każdego, kto pra- |Zamiast współpracy nad rozwią- 
gnie wspólnemi siłami wznosić |zywaniem zagadnień, stawianych 
wspólny gmach państwowy, jako |nam przez życie, otrzymujemy 
jeden z gmachów na terenie poko- |beznadziejną wieżę Babel. Za- 
jowo i bezkrwawo pracującej |miast omówić sporne kwestie i 
wzajemnie się wspierającej ludz- i drogą wzajemnych ustępstw dojść 
kości. do porozumienia, rzucamy się so- 
Dla ostągniecia spokoju I umoż- | bie do oczu i uciekamy się do sto- 
liwienia wydajnej wspólnej pracy |sowania przemocy. 
niezbędną jest powszechna i bez-| Zdaje nam się, że zapomocą wza- 
względna amnestja, niezbędnem jemnych oskarżeń i rekryminacji 


Jest zt.pomniente wyrządzonych (osiągniemy cel pożądany. „Pra- 
sobie nawzajem krzywd, niezbęd- wicowcy* twierdzą, że drożyźnie, 
nem jest opamłętanie i pojednanie. |rozstrojowi, spadkowi waluty, u- 


Jedną z głównych cnót politycz= |padkow? autorytetu państwa, znię- | 


dy: Jeżeli coś nie poszło tak, jak 
sobie życzyłem, staję do walki o- 


sławieniu narodu i wogóle wszyst- |rężnej, od pięści i kija do rewol- 


{kiemu złu winne są „rządy lewi-:weru i bomby i podniosę rokosz 


cowe“. Jest to twierdzenie, wypo- | przeciw prawu i konstytucji. 


czy owakich „erjentacji*, wzajem- | wiadane albo ze złą wiarą, ałbo | Ubrdałem sobie, że coś musi się 


też dzięki ciasnocie umysłowej i jstać, i dopóty się nie uspokoję, do- 
zaciekłości partyjnej. „Lewico- póki się to nie stanie. Zachciało 
wość* lub „prawicowość* rządów fmi się szybki z okna, kafelka z 
sama jeszcze nle daje żadnej rę- | pieca, gwiazdki z nieba, zachciało 
kojmi ćzy to polepszenia, czy też ;mi się ptasiego mleka; dopókj wiec 
pogorszenia ogólnego stanu rzc- 
czy. Ażeby poprawić to, co się po- 
psuło, albo też stworzyć to, czego 


jeszcze „niema, trzeba przede» Jaliże uspakalacó, akte zołąco 
wsżystkiem znać się na rzeczy I | działa ptzyżnanie się da błędu! 
posiadać dostateczny zapas ener- | pr zężnanić sle «do: bieda bywa 
gii i dobrej woli. zwykle prawdziwym tryumiem; 
Twierdzenie, że Polska miała W |bywa zwycięstwem nietylko nad 
ciągu całych czterech lat „rządy |sammym sobą, ale także nad in- 
lewicowe“, mija się z prawdą. Czy nymi 
rząd Paderewsklego był „lewico- ; 
wym?“ Czy rząd Władysława | Tymczasem iakiż to rzadki wy= 
Grabskiego był „lewicowym?“ padek takie przezwyciężenie 
Czy minister skarbu Biliński był | próżności, egoizmu na krótką me- 
„łewicowcem?* Czy rządy Poni. |te Í obłędu nieomylności. Zarówno 
kowskiego, Michalskiego, Skir- |ludzie pojedyńczy, jak i całe zor- 
munta były „lewicowymi?“ Prze- |ganizowane zrzeszenia ludzkie, 
cież Skirmunt i Michalski figuro- (Partie, stronnictwa, związki it. d., 
wali na najprawowierniejszej liście | Uważają się za nieomylne i za nic 
„prawicowej nr. 8“, a Ponikowski | W Świecie nie chcą się przyznać do 


w czasie przedwyborczym nie ra- błędu. A to nietylko utrudnia, ale 

zil również swą „lewicowością”. zwykle nawet uniemożliwia wza- 
Pocóż więc tak w żywe oczy emne porozumienie się. 

mijać się z prawdą i udawać na-| Zdawałoby się, że ugrupowania 


iwnych? 


w stamie nieustającej rewolty 1 


zbrojnej opozycji. 
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Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wytącznia oi 5--5 po poł 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 
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mawiania, porządkowania i napra« 


wy panujących w kraju stosun= 
ków, powinny kierować się rozie 
mem i względem na dobro ogólne. 
Tymczasem kierują się one częsta 
gesto, tak jak i zbiorowiska ludz= 
kie, z których wyszły, wstrętem 
fizycznym, psychologią „rasowa“, i 
zoołogiczno-antropologiczną. Skut' 
kiem tego wyrazu społeczeństwa, * 
ludzkiego w -lepszem znaczeniu 
tego wyrazu otrzymujemy wielką 
menażerię bestji różnoimiennych, 
wzajemnie się gryzących i dążą- 
cych do wzajemnego wytępienia 


ich nie dostanę, będę pozostawał | się. 


Jednym z głównych powodów 
użerania się ludzi między sobą jesť 
myślenie wyrazowe. Jak w Czas 
sie wojny wystarcza mundur. a- 
żeby się wzajem mordować, beż 
względu na różnice indywidualne, 
tak znowu w ocenianiu się wza” 
jemnem wystarcza wyraz, ażeby, 
traktować z nienawiścią wszyst= 
kie osobniki, do których można 
stosować pewną nazwę. Wyrazy 
„goj“, „żyd“, „niemiec“, „rusin“, 
„polak“, „endek“, „socjalista“ Itp, 
działają na tępogłowców i fana». 
tyków, jak czerwona płachta na 
byka. A takich tepogłowców i fae 
uatyków są niezliczone legiony. 
Mogą zaś być nimi nawet znako= 
mici uczeni i działacze skądinąd 
zasłużeni. l 

Takie uogólniania. takle sady © 
ludziach, wydawane nie a postes 
riori, po zbadaniu danego osobni- 


|polityczne, zabierające się do o-'ka; ale tylko a priori, drogą sylo= 


GŁOS POLSKI 


2 
O łoszenie 320—] „Wszystko dla państwa — pafi: 
8 z - fstwo dla wszystkich", 4 
Zarząd T-wa „Linas Hacedek* w Łodzi a ga te r pazia, dna Była to wprawdzie odezwa o- 
1 * a a a 
4 lutego r. b, o godz. 3-ej DP», odbędzie sle w lokalu „Sa ngielstkiej* przy Koficznośdiowa: Gi zdaje misie, 


ulicy AI 1-zn Maja Nr. 2, 


Doroczne Walne Zebranie 


członków T-wa 
W razie nieprzybycia odpowiedniej ilości członków zebrante odbędzie się 
w drugłm terminie tegoż samego dnia o godz. 5-ej po pot. 


Porządek dzienny chejmuje: 


1) Zazajente. 2) Wybory prezydium. 5) Odozytanie protokuła ostatniego | bra. 
Komisji Rewizyjnej 1 Zarządu z działal- 


Walnecn Zebrania. 4) Surawozdanie 
ności za rok 192%, 
7) Wybory członków Zarzadu, 
wnioski. 


19 sai MONA osobowyc 
8 (raktorów, * 3 motocykle, 467 


5 motorów spalinowych, 6 pras dò siana, cement, drut, 


urządzenie fabryki wody 
Demobilu Wojsk. będzie 


zów, 
łów z 
o godz. 10-ej, w Łodzi, 


5) Zamierzenłta na rok 
zastępców 


~ul. Emilji 10. 


1923, 6) Budżet na rok 1925, 
oraz Komisji Rewizyjnej. 8) Wolne 
dm 


29 ciężar., 4 półcię ęż. i sanit, 


h, 
02 klg, szmat i starego obuwia, 
13 wo- 
sodowej i wiele innych materja- 
sprzedane dnia 26 stycznia b. r. 


Informacje i przepustki 


na obejrzenie materjałów wydaje tamże kancelarja „Demat* od 


8-ej do 15-ej. 


Szczegóły w afiszach. 
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Wielki film w 6 akt. z Krwawych dni Rosji. 


Nie zwaźują 
na kurs —— 


wszelka garderohą męską i 


tylko w firmie 


Oszczęd ność 


gizmów, są prawdziwą klęską u- 
mysłowości zakażonej i chorobli- 
wej i niezwalczoną przeszkodą do 
zgodnego i spokojnego współżycia 
na pożytek wspólnej całości pań- 
stwowej. W słabej i zdeprawowa- 
nej przez wychowanie głowiżnie 
uikwi głęboko np. pewnik: „żydzi 
są wrogami Polski“; a stąd wnio- 
skowanie: .N. N. jest żydem, a 
więc N. N jest wrogiem Polski“. 

Jako następstwo wydarzeń oO- 
statrich czasów praktykuje się in- 
nego rodzaju nogólnianie i wnio- 
skowatńnie a priori. Ponieważ w 
burdach i awanturach swoistego 
faszyzmu pierwsze skrzypce 
trzymali rycerze „chrześcijańsko- 
narodowi* w białych Í ciemno- 
brunatnych czapkach „młodzieży 
akademickiej“ (uniwersytet i po- 
litechnika warszawska), więc nie- 
które wrażliwsze osoby, wstrzą- 
śnięte do głębi duszy zarówno 0b- 
jawami bandytyzm ulicznego, ja- 
ko też mordem 16 grudnia, jako 
ich dalszym ciagiem, powiadają, 
że nie mogą bez wstrętu patrzeć 
ta te białe czapki. Jest to nieslue 
szne: boć przecie z „Rozwojem 
wogóle ze spiskiem i rokoszem 
przeciw konstytucji współdziała” 
ła tylka pewna cześć „małodzieży 
ZOO? Inni trzymali się 
na uboczu i nawet potepiali te wy- 
bryki nulicznikowskie. 

Natomiast całkiem zrozumiałem 


jest. Że, kiedy przedstawiciele 
mmłodzieży akademickiej zwrócili 
się do Belwederu z propozycją 


wzłęcia zbiorowego udziału w iro 
czy stości przeniesienia zwłok Na- 
ritowicza na Zemek królewski. 
Belweder odmówi | wyraził ży- 
czeire, ażeby nawet ci studenci, 
którzy znajdą sie między publicz- 
nóścią, towarzyszącą pochodowi 
żałobnemu, zdjell dla niepoznaki 
swe czapki korporacyjne i zastą- 
pili ie czapkami lub kapeluszami 
cywilnymi. Zbyt świeże było 
jeszcze wspomnienie walk palko 
wych i rewolwerowych, stoczo- 
nych przez młodzież bialoczapko- 
wa z posłami do sejmu i do sena- 
tu, z dyplomatami zagranicznymi 
i z robotnikami; przyczem chorą- 
ży P P., S. padł ugodzony kulą 


fiość Msiążęca!. 


' dolarów 


«i katrem Polski 


e 
349 —1 


polecam 
nadal na 


raty, 


damską oraz bieliznę i t 


rg Wólczańska 43, I-sze 
pietro, front. 108 —9 


legów, zrzucili czapki korporacyj- 
ne i wystąpili z. „Bratniej Po- 
mocy“. 

Ale wszystko to są objawy 
przemijającego wzburzenia i mi- 
mowolnego odruchu na prowoku- 
jace postępowanie „faszystów 
rdzennie polskich. Mieimy nadzie- 
ię, że nastąpi uspokojenie t osta- 
tecznie Zza! ryumi ije rozwaga. 

Dążąc do spokoju i współpracy, 
nie od rzeczy będzie przytoczyć 
tu odezwę partii która w okresie 
przedwyborczym i wyborczym it- 
siłowała wznieść się ponad wszel- 
kie partje i przemawiała nie w in- 
teresie tezo lub owego stronnic- 
twa, ale w imię interesu ogólno- 

państwowego. Była to „Unia Na- 
rodowo-Państwowa' pr. 10. 
Otóż odezwa tej partii brzmiała: 
„Pamiętaj o 10 przykazaniach!!! 
„Nie będziesz stawiał inte.e- 
SU partji ponad dobro ojczyzny. 

2. „Nie będziesz brał imienia 
Polski nadaremno i nadużywa! 
imienia jej do wichrzeń  partyj- 
ny sy 


| 
| 
i 
i 


„Pamiętaj, abyś dzień Zmar- 
święcił w 
pracy dla niej, aby niedołęstweri 
| opieszalstwem twojem powtórnie 
iei w grób nie wtrącić! 

4, „Czcij bohaterów narodo- 
wych. którzy za odrodzenie Pol- 
ski gineli i dla jej wielkości pra- 
cowali, a szanuj własne swoje 
władze państwowe, abyś obcych 
znów słuchać nie musiał. 

5. „Nie zabijaj Polski swarami 
wewnętrznymi i nienawiścią 
względem współobywateli. 

6. „Nie cudzołóż łączeniem się 
z wrogami Polski. 

7. „Nie kradnij skarbu państwa 
polskiego przez frymarczenie ma- 
iątkiem państwowym lub uchyła- 
nie się od podatków. 

8. „Nie mów fałszywego świa- 
dectwa o tych, co dla Polski pra- 
cują i pamiętaj, że bliżni bywa i w 
szew sec stronnictwie. 

„Nie pożądaj ani domu, ani 
Rec ani żadnej rzeczy, która jęst 
państwową. 

10. „Nie: będziesz głosował na 
listy wyborcze wichrzycieli i fa- 
ryzeuszów, którzy na ustach mają 


bohatera „chrześciiańsko-narodo- |Śv ięte hasła, a w sercu nienawfSć 


wego” 


|do wszystkiego, co państwo pol-| * 


Zrozumiałem też jest, że niektó- skie z niebytu dźwiga i reprezen- 
rzy studenct. pod wpływem obu- | tuje, lecz oddaj swój głos na listę, 
rzenia się na postępowanie ich ko- |która pow iada: 


że wcielenie w życie jej dziesięciu 
przykazań przyczyniłoby się zna- 
cznie do spokojtt ił 
wszystkich współobywateli Rze- 


czypospolitej dla wspólnego do- 


Przeszkadza zaś temu trzyma- 
nie się. jak pijany płotu, dogmatu 
„walki klas“ i tej lnb owej „dyk- 
itatury*., Walka klas jest dobra o 
|tyle, o ile sprowadza się do słusz- 
inei obrony własnych interesów 
materjalnych, indywidualnych i 
zbiorowych. Do czego zaś prowa- 
dzą wszelkie-„dyktatury“ tej lub 
owej części społeczeństwa nad in- 
nemi jego częściami, mamy przed 
R bardzo wymowne do- 


47 mi jedno, czy dykta- 
torem jest Sulla, czy też Marjusz, 
tezy teroryzuią i gilotynują Jako- 
bini, czy też ich przeciwnicy. W 
Finlandii prześcigały się w okru- 
cieństwach „czerwona -gwardija** 
(punene kaarti) 1 „biała gwardja“ 
(walkonen kaarti). 

Rosja dzisiejsza daje nam bar- 
dzo pouczające widowisko, do 
czego to prowadzi hasło „dykta- 
tury proletarjatu*, 

Na szczęście, u nas w Polsce 
wogóle, a w Warszawie w szcze- 
gólności próba dyktatury „Roz- 
woju“ i „dziatwy szkolnej“, czyli 
niedorozwoju umysłowego trwała 
zbyt krótko i spełzła na niczem, 
pozostawiwszy jednak po sobie 
krwawe ślady. 

Powinniśmy się skupić około 
hasła nie „walki klas“ j tej lub 
cej dyktatury, ale tylko około 
kasta solidaryzmu społecznego, 
który jedynie może dać uspokoje- 
nie i stać się punktem wyjścia do 
wspólpracy: 

Podobno nowy prezydent Rze- 

iczypospolitej inż od dość dawne- 
go czasu stoi na stanowisku soli- 
daryzmu społecznego i jest jego 
gorącym wyznawcą. Bardzo to 
pomyślna zapowiedź dła najbliż- 
szej przyszłości Polski. 

Hasło: to mależy rozszerzyć po- 
za granice jednego państwa. Po- 
winno ono doprowadzić do zastą- 
pienia walki państw i narodów 
ich współpracą w celu opanowa- 
nia przyrody dla dobra całej ludz- 
kości. 

J. Baudouin de Courtenay. 
PEPE EPIO A) SES EE ZETUWW Z TOTIEZRZTRERE 
NAJBLIŹSZY PROGRAM PRAC 
SEJMU. 

WARSZAWA, 24 stycznia (Tel. 
wł. gGłosu Polskiego”), Według 
decyzji konwentu senjorów, gnia- 
iyby się w następnym tygodniu od- 
bywać tylko prace komisji sejmo- 
wych. Ponieważ jednak komisja 
skarbowo - bitdżetowa 
już referat o prowizorjum  budże- 
towem, przeto marszałek zwoła ple- 
uum w przyszłym tygodniu na 
dzień 31 b. m. 


EKSPOSE MINISTRA SKRZYŃ- 
SKIEGO. 

RR Z: 24 stycznia 
(Tel. wł. „Głosu Polskiego“) 
Na posiedzeniu komisji spraw za- 
granicznych, które odbędzie się 
w przyszłym tygodniu, minister 
Skirmunt przedstawi exposć w 
sprawie aktualnych zagadnień 
polityki zagranicznej polskiej. 


PRZYGODA KRĄŻOWNIKA 
FRANCUSKIEGO KOŁO. POR- 
TU W KŁAJPEDZTE. 

WARSZAWA, 24 stycznia (Tel 
wł. „Głosu Polskiego“) — Krążo- 
wik francuski „Voltaire“, nie mo- 
gąc dostać się do portu w Kłaj- 
pedzie wobec płytkości zatoki, sta- 
mął ea kotwicy na pełnem morzi. 


m 


współpracy | 


wygotowała ! 


Z Kuźni praw. 


W sprawie wa 


WARSZAWA, 24 stycznia. Pat. 
W myś! wczorajszej uchwały ko- 
misji do wałki z drożyzną, refe- 
renci wniosków w sprawie zwal- 
czania drożyzny, posłowie Zarem- 
ba, Knothe i Froestig odbyli dziś 
posiedzenie, na którem uzgodnili 
przedłożone na wczorajszem pô- 
siedzeniu wnioski w sprawach na- 
stępujących: 

Wzywa się rząd do: 

1) natychmiastowego wstrzy- 
mania wywozu artykułów ży wto- 
ści za granice państwa i cofnięcie 
już wydanych pozwoleń na wy- 
wóz tych artykułów, bez względu 
na to, komn takie pozwolenia wy- 
dane zostały; 

2) ograniczenia wywozu innych 
artykułów pierwszej potrzeby, tak 
aby rynek wewnetrzny nie cier- 
piał wskutek braku tych artyku- 
łów i wysokich ich cen; 

3) szezelnego zamknięcia t. zw. 
„granicy zielonej” i ścisłej kontro- 
li naszego wywozu do obszaru 
wolnego miasta Gdańska, oraz sta 
cii pogranicznych państwa; 

4) wykonywania uprawnień, 
wynikających z art. 2 ustawy z dn. 
5 sierpnia 1922 r. na całym terenie 
Rzplitej. szczególnie w kierunku 
wydawania rozporządzeń w za- 
kresie magazynowania i ujawnia- 
nia zapasów artykułów powszech= 
nego użytku. dokonywanego w ce- 
lu spekulacji i podbijania cen, aby 
sejm uchwalił zmianę art. 7 usta- 
wy z dn. 5 sierpnia 1922 r. w tym 
kierunku, że ustęp tego artykułu, 
rozpoczynający się od słów: „Pod 
pojęcie trudniący się handlem", aż 
do „pozbywający artykuły włas- 
nego gospodarstwa“ zostanie 
skreślony; 

5) zastrzeżenia sobie przy ew. 
udzielaniu kredytów dła przemy- 
słu spożywczego prawa kontroli 


IKi z drożyzną. 


nad użyciem kredytu udzielonego, 
nad cenami wytworzonych pro- 
duktów, oraz do baczenia, aby 
produkty wytworzone były prze- 
dewszyvstkiem rozdzielane pomie- 
dzy związki komunalne i wspól- 
dzielnie spożywców: 

6) uwzględnienia w pier- 
wszyvm rzędzie przy rozdziale ar- 
tvkułów monopolowych zwiaz- 
ków komunalnych i współdzielni 
spożywców; 

7) wydajnej pomocy przez w- 
dzielanie tanich I łatwych kredv- 
tów związkom komunalnym i spół 
dzielniom spożywczym w celu 
przeciwdziałania drożyznie; 

8) składania cymiesiąc sejrtke 
wej komisii do walki z drożvzną 
sprawozdania o wyniku rządowej 
akcii przeciwdrożyznianej; 

9) zogniskowania walki przeciw 


lichwie, spekulacji 1 drożyźnie 
przy ministerstwie Spraw we- 
wnętrznych. 


Pozatem wzywa się rząd do: 

1) wniesienia w terminie f4- 
dniowym noweli do istniejącej u- 
stawy, zmierzającej do uproszcze= 
nia ł przyspieszenia postępowania 
sądowego przeciw  lichwłiarzóm 
żywnościowym, przemytnikom i 
falszerzom dokumentów przewe- 
zowych oraz tym, którzy przez 
zthowę wstrzymują podaż artyku- 
łów pierwszej potrzeby w celach 
spekulacyjnych i podbijania ich 
cen; 

2) do zaostrzenia kar admini- 
stracyjnych za przekroczenia roz- 
porządzeń i zarządzeń, wydanych 
w celu walki z lichwą żywnościa- 
wą i drożyzną. 

"Wniosek ten zostanie jutro prze 
dłożony na posiedzeniu komisii do 
walki z drożyzną. Posiedzenie to 
odbędzie się jutro o godz. 10-ei 
rano. 


Obrady nad skarbcwością państwa 


Komisja  skarbowo - budżetowa 
rozpoczęła obrady dziś o godz. 11. 
Na wstępie przewodniczący komi- 
sji poseł Głąbiński oświadczył, że 
wobec tworzenia się większości 
rządowej ma zamiar zrezygnować 
z przewodnictwa kbmisii. Naste- 
pnie zakomunikował? zebranym, że 
konwent seniorów oświadczył się 
za wykonaniem uchwały sejino- 
wej co do podziału komisfi skar- 
bowo - budżetowej na dwie samo- 
dzielne komisje: skarbową i bud- 
żetową, i że podział ten nastąpi mo 
źliwie najprędzej. 

Następnie wice - przewodniczą- 
cy Osiecki referował sprawe emi- 
sji biletów skarbowych. Referent 
zaproponował. aby upoważniono 
ministra skarbu do emisji biletów 
skarbowych do wysokości 200 mi/- 
jardów marek. 

Poseł Łypacewicz prononułe, 
aby emisię orraniczono do 100 mil- 
jardów marek. ` 

Poseł Radziszewski oświadcza 
się przeciw uchwałom I oświad- 
cza, że sprawę należy zdecydo- 
wać dopiero wtedy, gdy minister 
skarbu przedstawi ogólny stan fi- 
nansów i bliżej tzasadni potrzebę 
emitowania żądanej sumy. W dy- 
skusji komisja większością gło- 


Stan opieki 


Na posiedzeniu komisji opieki 
społecznej pod przewodnictwem 
posła Bigońskiego pan minister 
pracy i opieki społeczneł Darow- 
ski w obszernem przemówieniu 
dał pogląd na dotychczasowy 
stan opieki społecznej. Z cyfr, po- 
danych przez ministra zanotować 
naieży: w roku 1922 ogólna suma 
wydatków na utrzymanie inwali- 
dów wojennych wynosiła 997 mil- 
jonów marek. Na utrzymaniu skar- 
bu państwa było 16,000 sierot, 
Skarb państwa utrzymywał rów- 
nież 217 zakładów dla inwalidów 


sów oświadczyła słę za wnios- 
kiem referenta Osieckiego, który 
też został wybrany referentem na 
plenum. 

Następnie poseł Osłecki refero- 
wał prowizorium budżetowe na 
pierwszy kwartał roku bleżącego, 
dając ogólny obraz stosunków 
skarbowych i gospodarczych pań- 
stwa. Między innemi zaznaczył re- 
ferent, że rubryka wydatków, pro= 
ponowana przez rząd wynosiła 
510,351 milionów marek (na pod 
stawie budżetu ministra Michal- 
skiego). Referent proponuje nato- 
miast rubrykę wydatków rzeczo- 
wych podnieść do 710 miljardów, 
a osobowych do 450 miljardów, 
czyli razem do sumy 1,159 miłfar- 
dów na pierwszy kwartał roku 
błeżącego. 

Obecny na posiedzeniu wice - 
minister skarbu, dr. Zaczek uza- 
sadniał bliżej potrzebe uchwalenia 
prowizorium budżetowego i cyfr 
wymieñionych przez referenta, n- 
zasadnionych zanikiem wartości 
marki. 

Następne posiedzenie odbędzie 
się jutro o godz. 4 pop. Na posie- 
dzeniu tem rozwinie się dalsza 
dyskusja nad referatami posła 
Osieckiego. 


społecznej. 


wojennych. Bezrobotnych w roku 
1921 było 280,000, a w roku 1922 
tylko 70,000. Dyskusję nad refera- 
tem pana ministra odłożono do po- 
siedzenia dzisiejszego, Które zosta- 
łozwołane na zodz. 4 pópoł. W 
końcu posłedzenia pos. dr. Bobrow 
ski poruszył sprawę uchwalenia u- 
stawy 0 opiece społecznej, którą 
fuż w drugiem czytaniu była roz- 
patrywana przez seim poprzedni. 
Komisja postanowiła, aby projekt 
tej ustawy wniesiono do laski mar- 
szałkowskiej w piątek dnia 26 b. 
mies. 


Ustawa o trybunale stanu. 


WARSZAWA, 24 stycznia. (Pat) 

Na posiedzeniu komisji konsty- 
tucyjnej pod przewodnictwem po- 
sła ks. Lutosławsktego rozpatryv- 
wano protekt ustawy o trybunale 
stanu i przyjęto szereg artykułów 
do 20 włącznie. Referował poseł 


Liebermann. Nad wioskieim klubu 
PPS. dotyczącym uprawnień se- 
natu, dyskusii nie rozpoczynano, 
przydzielając go do referatit po 
słowł Niedziałkowskiernu. Naste- 
pne posiedzenie komisji intro o £, 
1l-ej. 
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Anglia popiera akcię francuską. 


POWRÓT DO PRACY. 


PARYŻ, 24 stycznia. (Pat). 
Polradjo. „Petit Parisien“ donosi, 
że we wszystkich kopalniach za- 
głebia Ruhr podieto ponownie pra- 
cę. Streik trwa jedynie w żeglu- 
dze na Renie. 


PARYŻ. 24-go stycznia. (Pat). 
„Echo de Paris“ donosi z Duessel- 
doriu: Stwierdzają urzędowo. że 
w poniedziałek i we wtorek wszy» 
scy górnicy w okregu Esson, gdzie 
wydajność pracy była znacznie 
wyższą od przecietnej wydajno= 

ci w kopalniach zagłębia, stawili 
się do pracy. Górnicy pracowali 
nawet ponad normę. 


PARYŻ, 24 stycznia. (Pat). — 
„Echo de Paris" donosi z Diissel- 
dorfu: Statystyka komisariatu cór 
niczego stwierdza, że w poniedzia 
tek i we wtorek wszystkie szybv 
w okręgu Essen były czynne i że 
produkcja przekroczyła znaczenie 
poprzednią normę. Górnicy pra- 
cowalł nawet poza godzinami o- 
bowiązkowemi. 


DUSSELDORF, 24-go stycznia. 
(Pat). Wiadomości, podane przez 
korespondentów angielskich, wpro 
wadzorych w błąd przez agen- 
tów niemieckich, głoszą, że w za- 
złebiu Ruhry strejkuje 75.000 gór- 
ników, Wiadomości te są zupeł- 
nie niezgodne z prawdą. Stwier- 
dzić bowiem należy, że wszyscy 
górnicy w zagłębiu powrócili do 
pracy. Strejk protestacyjny robot- 
ników metalurgicznych w zakła- 
dach Thyssena w Hamborn i na ko 
palniach „Victorja“, należących do 
Stlnnesa, został rano zakończony. 


PARYŻ, 24-go stycznia. (Pat). 
Po stwierdzeniu fiasca akcji nie- 
mieckiej, zdążającej do wywoła- 
nia generalnego streiku w zagłę- 
biu Ruhry, organ syndykalistów 
francuskich „People“ pisze: 

„Robotnicy niemieccy nie chcą 
identyfikować swych uczuć z kal- 
kulacją swych reakcyjnych chle- 
bodawców, którzy przygotowują 
zagładę Niemiec. 


GEN. WEYGAND — KOMISA. 
RZEM DLA ZAGŁĘBIA, 


PARYŻ, 24-go stycznia. (AW). 
Dzienniki paryskie zapowiadają 
utworzenie  mtędzvsojuszniczewo 
nadkomisariatu dla zagłębia 
Ruhry. Nadkomłsarłat ma mieć 
charakter cywfino - wojskowy. 

Na stanowisko komisarza upa- 
trzono fuż gen. Wevgand'a. 


NOWE ARESZTOWANIA. 


BERLIN, 24-go stycznja. (Pat). 
Polradjo. Dzlenniki donoszą, ż 
wladze francuskie w zagłebiu 
Ruhry zarządziły nowe aresztowa 
nia funkcjonarjuszy niemieckich. 


GÓRNICY UZNAJA STANOWI. 
SKO FRANCJI. 


PARYŻ, 24-20 stycznia. (Pat), 
Polradio. „Journal* donosi z Dü- 
sseldorfu, że stanowisko Francji w 
kwestji odszkodowań w niczem 
me napotyka sprzeciwu ze strony 
górników. którzy dobrze poimuja, ' 
że polityka wykonywania traktatu 
prowadzona przez Francję, a doty- 
cząca wielklezo przemysłu, bynaj- 
mniej nie utrudni życia górników. 


O MORATORIUM DLA NIFMIEC 
PARYŻ, 24.60 stycznia. (Pat), 


+.łournal des Mebats* donosi, że 
delegat francuski w komisji od- 


Dalsze zarządzenia rządu francuskiego 


LONDYN, 24 stycznia (Pat) — „Daily Mail“ donosi z Paryża, że na wczorajszem posiedzeniu 
francuskiej rady ministrów, z udziałem marszałka Focha, poświęconem sprawom zagłębia Ruhr, powzięto 
szereg ważnych uchwał, Postanowiono m. in.: 

* 1) zlikwidować strejk kolejowy na terytorium okupowanem, 
2) zmusić górników i robotników na koksowniach do podjęcia pracy, 
3) zaprowadzić granicę celną naokoło obszaru okupacyjnego, 
4) wprowadzić nową walutę na obszarze Ruhry. 

Jak donosi „Daily Mail“, rada ministrów uchwaliła również poczynić pewne 
wojskowej, o których jednak dziennikowi nie bliższego nie wiadomo. 


BERLIN, 24 stycznia. (Pat). — Według informacji z Essen, francuzi widocznie przygotowują 
nowe kroki w zagłębiu Ruhr. Do Duesseldorfu przybyło wielu urzędników celnych. 
że zanosi się na utworzenie linji celnej, któraby oddzieliła całe zagłębie od reszty Niemiec. 


Z tego wnioskują, | cuskich do zagłębia Ruhr, 


Prokurator zaproponował karę 
pieniężną. 

Wyrok miał być wydany dziś 
po południu. 


RZĄD BAWARSKI JEST NIEOD 
POWIEDZIALNY. 
BERLIN, 24 stycznia. (Pat). —= 
Rząd bawarski zawiadomił rząd 
rzeszy, że poczynił wszelkie za” 
rządzenia w celu zabezpłeczenia 


zarządzenia natury | członków poselstwa francuskiego 


w Monachjum przed wzburze= 
niem ludności. Jednak wobec nad- 
zwyczajnego oburzenia ludności 
z powodu wkroczenia wojsk fran- 
rząd 
bawarski zrzuca”z sieble wszelką 
odpowiedzialność za ochrone ży- 


PARYZ, 24 stycznia. (Pat), — Według „Petit Parisien“, w sytuacji w zagłębiu Ruhr następuje | cia I mienia posła francuskiego. 
już stabilizacja. Ruch strejkowy nie osiągnął żadnych wyników. Operacje wojskowe zostały już ukoń. | Rząd bawarski prosi rząd rzeszy, 


czone. Obecnie opracowywane są zarządzenia w dziedzinie finansowej. Koniecznem będzie przeprowa- 

dzenie organizacji zagłębia Ruhr pod jednolitem kierownictwem zarówno cywilnem, jak i wojskowem. Pla- 

nowane jest taxże mianowanie wysokiego komisarza dla zagłębia i 
Okupacja Ruhry potrwa prawdopodobnie dwa lata, 


Francuzi odrzucają protest niemiecki. 


BERLIN, 24 stycznia. (Pat), Rząd francuski wystosował do posła niemieckiego w Paryżu pismo|wej znany artysta 


treści następującej: 
„Rząd francuski potwierdza odbiór noty, w której rząd niemiecki protestuje przeciwko aresztowa- 
niu w zagłębiu Ruhr pewnych esób. Rząd francuski protest ten odrzuca, będąc zdecydowany w żadnym 


razie nie uwzględniać go. Wszystkie zarządzenia, wydane przez władze okupacyjne, są oparte całkowicie sią do poziomu zagranicznego, 


na prawie i są konsekwencją naruszenia przez Niemcy traktatu wersalskiego. 


aby starał sie u rzadu francuskie- 
go o odwołanie jego posła z Moe 
nachłum, : 


Mowy tryami Wiktora Biepańsiego 
„Zazdrość“ i 


W polskiej wytwórczości filmo- 
dramatyczny, 
p. Wiktor Bie ański odgrywa rolę 
wybitną. Jeśli sztuka kinematogra= 
ficzna w naszym krajo w ciągu 
vstatnich dwuch lat poczęła zbliżać 
to 


Rząd francuski jest zdecy:| wiele przyczynił się do tego p. Bies 


dowany wykonanie traktatu doprowadzić do skutku i zastrzega sobie zastosowanie dalszych sankcji, o ile|gański, który podozas pobytu w 


okażą się one konieczne”. _ 
Notę niemiecką w sprawie zastrzelenia sanitarjusza Kowalskiego, francuskie ministerstwo spraw 
zagranicznych odesłało z powrotem z następującym dopiskiem: 


Niemczech poznał nawskroś wszyst= 
kie arkana tego giganta dwudzieste= 
go wieku, który zowie się: „Filmem* 

Najnowszy obraz reżyserji p. Bis" 


„Ministerstwo spraw zagranicznych ma zaszczyt zwrócić poselstwa niemieckiemu pismo dziś |gańskiego. nosi tytuł- „Zazdrość“. 


otrzymane, 


Ministerstwo nie czuje się w możności przyjąć do wiadomości pisma zredagowanego 
w tej formie”. - 


Znamienne zarządzenia Anglii. 
Wysyłka węgla do Niemiec wstrzymana. 


WIEDEŃ, 24 stycznia (Pat). „Mittags Zeituny* donosi, że rząd an- 
gielski wstrzymał wysyłkę węgla do Niemiec, motywując swoje zarzą 
dzenia tem, że dalsza wysyłka mogłaby być uważaną za akt nieprzy- 
jazny dla Francji. 

CIA EN 
THISSEN i TOWARZYSZE sądem 
PRZED SĄDEM. wojskowem jest nieuzasadniona. 
WIEDEN, 24-go stycznia (AW). |Przeciwko, wnioskow! wystąpił 
Korespondent „Neue Freie Pres- | prokurator wojskowy, dowodząc, 
se“ podaje z Moguncji następujące że wojsko wkroczyło do zagłębia 
szczegóły o rozprawie przeciwko ; tylko dla obrony eórników i Inży- 
Thissenowi i 5 innym przemy- |nierów. Wobec wywodów proku- 
słowcom niemieckim. Thissen I ie- |ratora trybunał uznał się za kom- 


szkodowań rozesłał wczoraj do 
członków komisji memorjał w spra 
wie planu moratorium. Dyskusja 
nad tym memorjałem odbedzie 
się w komisji odsźkodowań praw» 
dopodobnie we czwartek lub w 
piątek. 


czego rozprawa przed 


Jest to wielki 6 aktowy drama 
psychologiczno erotyczny, 0 Ścina« 
jącem krew w żyłach, napięciu dra= 
matycznem— nę 

„Zazdrość“ to symfonja miłosna 
z jednej strony i orkan rozszala+ 
łych zmysłów—-z drugiej. Dramat 
ten jest wielkim peanem na cześć 

| miłości i nienawiści, z tej miłości 
rodzonei. 

Sześć znakomicie wyreżyserowa» 
nych aktów przykuwa uwagę widzą 
do srebrnego ekranu, rozczula go 
i wstrząsa, budzi w nim całą gamą 
uczuć, zawartą między wyrazami 
„M:łos$—Zazdrość— Nienawiść!.. 

W głównych rolach występują 
najwybitniejsi artyści scen warszaw- 


skich z p. Stanisławą  Słubicsą 
j Mariuszem Maszyńskim w rolach 
głównych, 


Zdięć dokonał inż, Zbigniew 


Al nienia od swych doradców praw= 


,Polradjo. „Evenings News“ pisze, 
[że wypadki w okręgu Ruhr wyka- 
|zują, czem byłaby polityka niemiec 
ka, gdyby -Niemcom przyznano 
jeszcze kilka lat dla wzmocnienia | francuskim wniosek, aby trybuna? 
sił przemysłu, 
tpranem, 
News“ — lecz Niemcy. Francja: du francuskiego okupacja zagtebia nieniu im dostaw węglowych dla 
musi nadal pełnić w imieniu sojusz nie ma charakteru 
ników swą jasną misię*, 


go towarzvsze stanęli przed są- 
dem oskarżeni o niewykonanie 
rozkazu wojskowego podczas sta- 
nu oblężenia. Już przed rozpoczę- 
ciem rozpraw sala była przeneł- 
niona. Na rozprawę przybyło wie- 
lu reprezentantów prasy niemiec- 
ikfej, Jakoteż zagranicznej. Trybu- 
nał składał się z przewodniczące- 
go cywilnego i 4 wójskowwych. 
małora, kapitana, porucznika i 
podporucznika. 

Przewodniczący zaznaczył na 
wstępte rozpraw, że na wypadek 


BONAR LAW NIEZDECYDO.- 
WANY. 


LONDYN, 24 stycznia. (Pat).— 
Sprawozdawca „Daily Telegra- 
ph'u'* dowiaduje się,.że Bonar 
Law zażądał ostatecznego wyja» 


nych w kwestii, czy okupacja za- 
głębia Ruhr jest w zgodzie z trak- 
tatem wersalskim. Podając tę wia 
domość, zaznacza * dziennik, że{ 
zbadanie tej sprawy ma tylka zna 
czenie tervtorfalne iw żadnym ra 
zle nie należy go uważać za chęć 
Anglii Interwenjowania na rzecz 


Niemi ; jakichkolwiek manifestacii publi- 

EMUEC, czności,  posłedzenie zostanie 

OSTRZEGAWCZY GŁOS AN- |brzerwane. a dernonstranci are- 
GIELSKI. sztowani, | 


Następnie odczytano akt oskar- 
żenia, - podpisany przez generała 
Doguette, i 

Adwokat dr. Grimm. pochodzą- 
cy z Essen, przedłożył w języku 


LONDYN, 24-go stycznia. (Pat). 


„Nie Francja lestluznał stę za niekompetentny, no- 
— pisze „Evenings ,nieważ w myśl oświadczenia rzą- 


wojskowego, 
ale czysto gospodarczy, wobęc 


petentny, a to w myśl paragrafu |Gniazdowski.  , 
123 ustawy o postępowaniu kar- Jak się cowiadujemg, po dłaże 
nem, poczem przystąpiono do|szych staraniach, prawo demonstro- 
przesłuchania Fryderyka Thisse-| wania obrazu „Zazdrość* w Łodzi 
na, który oświadczył: Je. tem | odało się otrzymać teatrowi „Odeon*. 
niemcem | jako taki muszę słuchać Film ten wywołał w nasżem 
rozkazów swego rządu, który mieście wielkie  zaląteres wanie 
wkroczenie woisk francuskich do i niewątpliwie będzie miał. takież 
zagłębia uważa za bezprawie. samo powodzenie, jak i. „Tajemnica 
Chcę dochować wlerności mojej przystanku tramwajowego*, który 
„| ojczyźnie. o calę niebo przewyższa zarówno 
` pod wzglądem gry wykonawców, 
W dalszym ciągu swego prze-|]ak i reżyserji, wystawy, akoji 
mówienła Thissen streścił prze-|1 Scenarjusza. 
bieg konferencji przemysłowców z| 030 
generałem de Vigne 1 Simonem, | m= 


Mowa tu o konferencji z dnia 12 b. „S C A L A“ 


m., na której żądano kontynuowa= 
Dziś, 0 godz. 8.80 w. ostatni występ 


K. Jinoszy Slępowskieqo 


wtedy przemysłowcy oświadczy- 
s zespołóm 


ll, że gotowi są dostarczać węgtel, 
v 


k» B. 


jak dotychczas, to Jednak wobec 
otrzymania depeszy od państwo 
wego komisarza węgtowego, prze 
mysłowcy natychmiast zawiado- 
„mili władze okupacyjne © zabro- 


Francji i Beleji. lini oskarżeni tło- 
maczyli się podobnie, 


4 


GŁOS 


Wobec sesji rady ligi narodów. 


(Informacje z kół 
1 


dyplomatycznych). 
IL 


Sprawa Kolonistów niemieckich. 


istotę sprawy 
wstecz 


Aby zrozumieć 
należy sięgnąć pamięcią 
aż do listopada 1921 r- gdy to 
„Deutschtumsbund' zgłosił do 
ligi narodów skargę z powodu 
rzekomego  krzywdzenia przez 
rząd polski kolonistów litewskich. 

W styczniu 1922 r. ze strony 
polskiej dostarczono wyczerpują- 
cych informacji w tym względzie 
lidze narodów. a następnie spe- 
cjalnej komisji, w której przewod- 
niczył p. Hymans, a uczestniczyli 
bp. markiz Imperiali i Iszii. Zbie- 
gło to się właśnie z naszą akcją 
wysiedlania kolonistów niemiec- 
kich z gruntów państwowych.— 
Władze miejscowe dawały kolo- 
nistom 'G:clo tygodniowy termin 
do opuszczenia zajmowanych 
gruntów zamiast 6-cio miesięcz- 
nego. Naprawiono to w ten spo- 
sób. że przedłużono kolonistom 
termin opuszczania gruntów do 
kwietnia, motywując to wzęlęda- 
mi humanitarnymi=niemożnością 
wysiedłania w zimie. Liga jednak 
uznała nasz krok za oznakę sła- 
bości i zażądała ponownego od- 
roczenia terminu do października. 
Nasza odpowiedź była odmmowna: 
jako ostateczny termin postawi- 
liśmy lipiec , gdvż w październiku 
znów argurnientowano by okre- 
sem zimowym itp. . 

Na to 17 maja 4922 r. na radzie 
ligi ogłosiła komisia raport, w 
którym podnosi 12 kwestii. niedo- 
statecznie jakoby oświetlonych 
w naszęj odpowiedzi. Po wysłu- 
chaniu referatu komisji rada wez 
wała naszego przedstawiciela, 
aby rząd polski dał niezbędne 
Informacje faktyczne i prawne, 
delegat polski zaś odbył konfe- 
rencję -z sirem Drumimondem, 
czy i fakie punkty maja być e- 
wentualnie skierowane do trybu- 
nału w Hadze. Do tego zaś czasu 
prosi o wsirzytnanie wszelkich 
kroków przeciw rolnikom niemiec 
kim. aby nie uptzedzać decyzji 
rady ligi, 

Bardzo obszerne informacie o- 
trzymała na to liga od nas 5 lipca 
1922 r. Konferencja prof. Aszke- 
nazego z sirem Drummondem nie 
odbyła się, wszystkie sporne kwe- 
stje natomiast przedłożone zosta- 
ły w oddzielnej nocie z dnia 30-qgo 
sierpnia 1922 r., co do zwłoki zaś 
to wyraziliśmy gotowość udzielić 
jej jeszcze nieeksmitowanym do 
nafbliższej sesji rady, która się od- 
była we wrześniu i na której ko- 
misja prawników wypowiedziała 
słę w tej sprawie. Opinja prawni- 
ków z dnia 30 września nie mogła 
pozostać bez naszej odpowiedzi. 


Istotnie. jeśli wziąć pod uwagę 
stan prawny, to należy przypom- 
nieć, że niemiecki kodeks cywilny 
(B.G.B.) w odróżnieniu od kodek- 
su Napoleona nie uznaje przenie- 
sienła własności w momencie za- 
warca umowy * kupna-sprzedaży, 
ale wymaga jeszcze specjalnego 
aktu przewłaszczenia. Otóż, ko- 
misja kolonizacyjna, osadzając ko 
lonistach na gruntach państwo- 
wych, nadawała tym gruntom 
charakter włości rentowych i za” 
wierała z kolonistami umowy 
renty wieczystei, nie dając im 
jednak odrazu (w celu wynróbowa 
uia) przewłaszczenia, które odwłe 
kano na 8—10 lat, ale czesto i na 
lat 15. Stąd wniosek, że koloniści, 
którzy do chwili zawarcia rozej- 
mu (1i listopada 1918 r.) tego 
przewłaszczenia nie otrzymali (a 
takich bvło 3920) nie byli właści- 
ciełami gruntów. na których sie- 
dzieli. Że zaś rząd polski. rzecz 
prosta, nie zamierza dokańczać 
antypolskiej akcii komisji koloni- 
zacyjnej. ma więc prawo przystą- 
pić do wywłaszczenia kolonistów. 


POLSKI 


ustępstwo z naszej strony. 9 wrze 
śnia znów postawiono 4 zapyta- 
nia: 1) czy Polska ma prawo-nie 
dawać przewłaszczenia koloni 
stom, którzy nabywali w dobrej 
wierze, 2) co wspólnego z całą 
sprawą ma data rozejmu, 3) czy: 
Polska ma prawo odkupu. 4) jak 
się przedstawia w danym wypad- 
ku sprawa obywatelstwa? 

Ówczesny przewodniczący p. 
da Gama poprosił o zajęcie się tą 
sprawą komisję prawników, do 
której weszli pp. Fromageot (Fran 
cja), Hurst (Anglia). Botelle (Hisz- 
panja) i Van Hamel  (Holandja). 
Komisja ta doszła do wniosku, że 
pomimo braku argumentów praw- 
nych należy, kierując się wzglę- 
dami słuszności, nie krzywdzić na 
bywców dobrej wiary! Zgodzono 
się z naszem stanowiskiem w spra 
wie daty rozejmu oraz w sprawie 
odkupu, coprawda zastrzegając, 
że kolaniści-dzierżawcy winni być 
zrównani z posiadaczami kontrak 
tów (co byloby dla nas bardzo niie 
pożądane). 

Dnia 30 września -1922 r, na 2-m 
posiedzeniu rady ligi przyjęto do 
wiadomości 
zawierający powtórzenie opinii 
prawników. Na ten raport odrazu 
zareagowaliśmy negatywnie, albo 
wiem prawnię ostatecznie przy- 
ziano nam facie, a formaluie wg- 


raport p. da Gamy, . 


| Warszawskie listy teatralne. 


„Historja nie z prawdziwego zdarzęniaćć, komedj% 
„Stefana Krzywoszewskiego. 


Charakterystycznym rysem dra-|gur ze świata drobnomieszczań: 
matycznej twórczości Krzywoszew- | skiego i życidwo oficjalnego. Ta- 
jskiego jest umiejętność budowania; jemnicę swej niewinności w na: 
postaci teałralnych, charakterów jstaci dokumentu powierzył Swier- 
(wyraźnych, wyposażonych w całąjski jednemu z przyjaciół, i zobo- 
lgamię kontrastów sytuacyjnych ij wiązał go do nieujawniania tej ia- 
efektownych, Nad każdą fignrą|jemnicy nawet w  najkrytycznie|- 
autor stawia jak gdyby kropkę|szych dla Swierskiego momentac. 
nad i, troszczy się o usunięcie | Moment ten nadchodzi na dwa dni 
wszelkich niejasności, doprowadza | przed rozprawą 0 matkobójstwa; 
nieraz do pleonazmów charaktero- | kiedy nad głową oskarżonego ses 
logicznych, aby tem jaskrawiej za- | wisło groźne oskarżenie rzekomego 
rysować sceniczną funkcję danej |świadka Knurskiego, utrzymanka i 
postaci komediowej. niedoszłego męża-spadkobiercy sā- 
| W „Historji nie z prawdziwe: | mobójczyni. 
ię. f ap ią 3 j h 
ROYA a ay Ale konflikt miłosny omal nić 
|tellektualne nie doo adaa, kz: przeistacza komedji w melodramat. 
ludzi nietvle zycia orz ac. Przez | Bo drugi przyjaciel, odrzucony i 
„Uaz! niewyte życiowo prawdziwych, | pominięty przez piękną baletniczkę, 
ile teatralnie skonstruowanych. Ja- a obecnie wierną i wierzącą żone 
kiš hr, Swierski, literat, arystokra-| au; w 4 1 rpa > 
ła," ożeniońy x halakan sA | Swierskiego, wykrada ów jedyny 
| Uezty duchów: AOMA S POI dokument i przepada. Wydaje się 
wnej chwili dowiedzieć si Poprzez chwilę — w ostatnim akcie 
pa myślą naprawdę jeg: Ka e ayaka o godka 
bliżsi, przyjaciele i ziajómi,. sko. mote KOC Sie DEO TINA 
fzystał ż hondea śmierci emi Bo cóżby się stało gdyby zazdro- 
ŻA: WODRJCZEJ Smierci SWEJ sny malarz — jak meldują z komi- 
matki, aby całkiem celowo i na ; yer 
zimno rzucić na siebi dei | sarjatu policji — naprawdę popeł- 

a SIEDIE podejrze-| ni} samobójstwo. Sędzia śledczy 


nie morderstwa. 


£% 


nis mających jeszcze prawa wła-! góle liga nie ma kompetencii inge- 
sności. Ci zaś mogą mieć ewentu- |rować w takiej np. kwestii, iak 
ałnie rerres do rządu pruskiego, |sprawa obywatelstwa. Uprzedzi- 
ale nie tic polskiego. który przej- | liśmy więc odrazu ligę, że niema 
Imując niemieckie grunty państwo- | widoku, abyśmy się zgodzili z opi- 


stanąłby wobec ebciążających 
znań łotrzyka Knurskiego i cofnię- 
„cia lekkomyślnych a nic nie wy 
( jaśniających półstówek Swierskiego, 


Ciekawość poznania opinii o- 
toczenia, — którem się zresztą gar- 
dzi — jest niebezpieczna i zawod- 


na. Domagać się prawdy od współ- 


we, nie widzi obowiazki przeimo- | 

wania zobowiązań. 
Są wśród kolonistów i tacy. 

którzy nie maja nawet kontrak- 
tów rentowvch. Mieli otrzymać je 
dopiero później, gdy się materjal- 
| nie podrenerują, narazie 72$ posia 
dali grunta, jako dzerżawcy. Tym 
| dzierżawcom powydawano w wie 
lu „wypadkach kontrakty rentowe 
Już po zawarciu rozejmu. 
Tymczasera. jak wiadomo, niem- 
cv zobowiązai; się dnia 11 listopa- 
da 1918 r., że całe ich mienie bẹ- 
dzie kaucją za szkody wojęlme, 
od tego dnia więc nie mogli je inż 
uszczuplać. Stąd wniosek, że mo- 
żemy nie. uznawać kontraktów 
rentowych, wydarych po dacie 
różejmu, jako tranzakcji mająt- 
kien, obiętym kaucją. Ponieważ 
zaś momentem aljenacii jest akt 
przewłaszczenia, to i przewłasz- 
czeń, dokonanych po rozejmie 
również możemy.nie uznawać. 

Ponieważ staraliśmy się okazać 
jaknajwięcej względów wobec 
ligi, więc — bo i tak zresztą nie 
zdążyło by się prędko eksmito- 
wać wszystkich — posłanowiliś- 
my udzielić zwłoki kolonistom- 
dzerżawcom oraz tym. którzy 
mieli kontrakty rentowe już przed 
datą rozejmu. 

Niestety | ten krok został przez 


NL MmoknrrLtnw tz ke. Z O 


jako prawnie wadliwa. livs fałszywie zrozumiany, jako! kę 
tr nre a a NL O 
STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI. 14) 
Il R Dol O. |i 
egno Doloroso. 
Powieść. 


(Ciąg dalszy). 


A. nawet sławetny mistrz - o-jdziała, kiedy ma z bóln krzyczeć, 


prawca pan Bajssac, wielka po- 
waga i mistrz nad mistrze w 
swvm kunszcie. pod którego wpra 
wna ręką delikwent tysiącoraką 
śmiercią umierał I tem umierał w 
najstraszniejszych męczarniach, że 
pan Baissac tak łatwo umierać mu 
mie pozwalał, był zdumiony, rada- 
mi. jakle mu de la Ralde dawafa, w 
jaki sposób przełamać maleficium 
-Fłacjturnitatis; jak wymóc zwyzna- 
mła nawet na najwięcej przez 
„Szatana protegowanej czarowni- 
cy. jak zamieść upór nawet takiej 
czarctej służebnicy. która rozcią- 
gnięta na najwięcej wyszukanych 
. torturach, śpiewała sprośne pio- 
„Senki, aibo. wstrętne kpińy z ka- 
tém urządzała. 

I zdumiony był przebiegfością 
tej djabelskiej dziewczyny. Na nic 
nie zdały słę żadne wykręty ja- 
kiejś czarownicy, na nic najprzebie 
glejsze rady Szatana, jakby unik- 
mag sprawiedliwości.boskłej, — de 
la Ralde w jednej chwili rozpozña- 
la czarownicę po znamionach, nie- 
dostrzegalnych całkiem, nawet dla 
tak doświadczonego mistrza, jakim 
bv? nan Bajssac. Szpilka.jaką de la 
Ralde pracowała, była nieomylna. 

posługiwała się dwoma szpilka- 

fzłóremi różne miejśca kitika! 


nią prawników. W nocie z 7 grud- 


f nia1922 (ostatriiej podpisanej przez 


ś. p. prezydenta Narutowicza, ja- 
ko ministra spraw zagranicznych) 
oświadczamy, że się do opinii 
prawników nie zastosujemy, a w 
załączonym obszernym memoria- 
le kwestionujemy kompetencję 
ligi do ingerowania w spraw. oby- 
watelstwa, przewidzłan. w art. 4 
traktatu o mniejszościach Stwier- 
dzamy, że ani jeden-z naszych ar- 
cumentów prawnych  Komis'a 
prawników nie zaczepiła i moty- 
wuje swą opinię tylko bardzo 
względną „słusznością', Że <ko- 
misja bezprawnie Key .yknie trak- 
at wersalski, że, wreszcie, gdy- 
byśmy nawet orazreli objać pelną 
śltecesję zobow'azaj niemieckich. 
te costąpilibyśmy wbrew prez? 
dersowi w lidze. która dopnściia, 
aby mahdatariusze tei wyrzucili 2 
kelonji niemieckico wszystkich 
niemców -wogóle: bez wzgledu. na 
tytuły posiadanit- Rząd polski u- 
weża, że żadne z pafistw sprzy= 
tmierzonych nie jest zohowiązane 
rrzcez traktat wersalski do przej- 
towania lub substytnowaria sie 
w obowiązki władz niemieckich co 
do terenów, które zamieniły przy- 
należność państw>wą. a -zwłasz= 
cza codotych terenów, na któ- 
rych tprawiano specialnie polity- 
eksterminacyjtą. 


obywatel i może neurastenik, fana-| , 24 
jsię zasłużóną Ofiarą własnych eks- 


tyk albo snob. 


Janusz Swierski należy właśnie 
do tego troistego typu. Psychika 
pełna sprzeczności i nierówności, 
mało prawdopodobna i 


nie w teatralności własnego dzia- 
łania. Motywacją tego działania 
jest fanatyczna i czysta miłość do 
żony, uczucie pełne egzaltacji, któ- 
re przezwycięża zimnego konstritk= 
cjonistę i literata. 


Bohater komedji nie ma racji 
w swojem doświadczeniu. Bo gdy- 
by nawet, jak świadczy jego „Uczta 
dichów* — niezrozumiała przez 
burżujów — był istotnie aposto- 
łem czystości ı cnoty, to. uczucie 
jego do Haliny, tak wyidealizowa- 
ne i tak jasne, nie przeniosłoby 
bezkarnie jednodniowej próby zwąt: 
pienia i rozczarowań. 


A jednak Swierski inscenizuje „105 
dramat rozłąki i eksperymentu. 
Działa w nim 
wszystko „żyłka“ 


wiedzieć, jak się wygląda na wła- 
snym pogrzebie. ` 

Ten ` „pogrzeb“ 
przez trzy akty, w których toczy 
się śledztwo kryminalne, przy 
akompaniamencie seńtencji proku- 


obserwujemy 


H. Liński. iratorskich, na tle groteskowych fi- 


niereali- | 
styczna, znajduje swe  uzasadnie- | 


| werowicz, 


Autor „Uczły duchów”  stałby 


perymentów psychologicznych. N: 
szczęście pojawia się przyjaciel z 


|dokumentem, SŚwierski odzyskuje 
ewność siebie, a Knurski idzie 
do więzienia. Sprawiedliwości 


stało się zadość, chociaż i Swier- 
skiemu przydałaby się dotkliwa 
kara za nadużywanie sądu dla swo- 


|ich doświadczeń literackich, 


Ale teatr nie jest sądem i do: 
maga się innych. rozwiązań. Krzy: 
woszewski który zna teatr, rozumie 
ceni i uznaje jego konwencje, a 
w budowaniu postaci i djalogów 
nje idzie za łatwą modą Kopfowa- 
nia środowisk paskarsko-politycz- 
nych, zrezygnował z realizmu i 
konwencji życiowych,  Komedję 
swoją przeprowadził >na granicy 
groteski i melodramatu, z silnem 
nachyleniem w kierunku sensacyj- 

ści efektu scenicznego, 


Dlatego „Historji” nie z prawdzi= 


mocniejsza nad|wego zdarzenia“ słucha się z uwagą 
obserwatora ijąż do końca, pomimo licznych epi- 
kabotyna, który chciałby jednak |zodów, 


przedłużających rozwój 
akcji. 

Tytułową rolę grał p, Brydziń- 
ski, kapiłalną sylwetę demonicz- 
nego przyjaciela stworzył p, Zel- 


Emil Bre!ter. 


|tak, że czarownica nigdy nie wie- 


więc milczała, gdy powinna była 
krzyczeć, a krzyczała, gdy winna 
była milczeć. 

A gdzie ta zapowietrzona de ła 
Ralde nie znajdowała tych szatań- 
skich znamion! Raz starannie ukry 
te pod powieką, to znowu niewi- 
dzialne'w sromie kobiecym, na 
czubku głowy pod chmurą gęstych 
włosów. zarośnięte już gestemi 
brwiami, a raz nawet przy uiściu 
kiszki odęhodowej! 

A bywąły wypadki, że nie pò- 
trzebowała wcale igty. i 

Gdy raz się spóźniła, a Baissąc, 
w swem gorliwemm poszikiwaniu 
znamienia diabelskiego I zniecier- 
pliwiony niepowodzeniem, tak cza 
rownicę na całem ciele nokłui, że 
krew striunykam! sączyła się z 
setek dziurek. spojrzała tylko na 
niego karcacym, obelżywym szy- 
dem: 

— Gdzie też pan szuka? Prze- 
cięż tu, aż nadto wyraźnie, Szatan 
ja rapiętnował — i wskazała na 
białku oka brudna, ciemno-zielóną 
plamkę — tu ią zadranał swoim 
pazurem — toć to zaledwie zago- 
ione. Wstyd tego nie widzieć! 

Baissac poraz pierwszy w swem | 
życiu się zawstydził, a już nie raz | 
mu się żo zdarzało wobec zdumie- 


tò też niejedną godzinę 
obmyślaniem  najprzemyśl- jakąś tajemniczą chorobę, bo całę 
niejszych tortur, któremi — wie- ciało zaczęło mu wrzodzieć, po- 
dział o tem dobrze — przyjdzie mu tem wrzody w kształt główki no- 
niezadlugo osłodzić ostatnie dni, worodka nabrzmłałe, zaczęły pę- 


życia tej królowej czarownic. 

O tem, aby jakaś czarownica mo 
gła ukryć maleficium taciturnitatis, 
środek dany jej na sabacie przez 
Szatana,który czyni! ją odpornąna 
najwyszukańszą męczarnię tortur 
i pozwalał jej zachować w tajemni- 
cy szatańskie misterja, nawet mo- 
wy być nle mogło wobec bystro- 
ści oczu de ła Ralde,;która zdawała 
się widzieć przez skórę wnętrznoś 
ci człowieka, ` 

Ą gdy Baissac raz daremnie te- 
go  malefichum szukał, mimo, że 
wędłuy wskazówek ..Malicus. ma- 
leficiarum“ całą czarownicę tak 
starannie ogolił, -że mie dopatrzył- 
byś sie jednego włoska na całej 
skórze, wyciagnęła de la.Ralde z 
wstydliwej części czarownicy ma 
leńki zwitek lepkich włosów, któ- 
re przy spaleniu wydały tak stra- 
szliwy diabelski smród, że obecnv 
przy tej operacji ksiądz Brisson, 
śmiertelnie zbladł i mało co uie 
omalał. 

Wogóle wykazywała de la Ral- 
do zdumiewającą znajomość prak- 
tyk czarodziejskich. 


|kąć wśród wycieków olbrzymiej 
„ileści smrodliwego plugu, a na ich 
|miejsce powstawały rTopiące się 
jamy, które podskurnymi kanała- 
mi się łączyły, aż w koficu całe o- 
chłany ciała od kości odpadały, 
obrzuciła de la Ralde nleszczęśni- 
ika bystrym, przenikliwym wzro- 
kiem i powiedziała tylko: 

— Necato! 

Przyprowadźcie Necatot 

Ohecny De Lanire po raz pierw- 
szy zdawał się to nazwisko sły- 
szeć, — wogóle był w ostatnich 
czasach hardzo roztargniony, — 
uderzył go tylko dziwaczny i zło- 
wrogi anagram tego nazwiska.— 
A przecież już tyle razy winłen hy? 
słyszeć, że fa Necato była może 
nainiebezpieczniejszą czarownica 
Hie tylko w całej osadzie, ale styn- 
na na wszystkie haskijskle prowin= 
cje. 
| Gdy wprowadzono Necato, De 
,Lanire cofnął się w przerażeni: 
inigdy nie widział coś tak potwor- 
Inego! 

włosy. o brudnej, żółtawej czer- 
wieni. zarastałv niemal całe niskie 


użej nad parę sè 


wającej sprawności de la Ralde, (ci bluźnierstw, które ten szatański | była w stanie di 


strawiltozór wyrzygał, i to zachorował na {kund wytrzymać tej szatańskiej 


mocy, piektem nienawiści i krwio- 
żerczej zemsty dyszącego wzroku, 
Mówiła grubym męskim basem, a 
raczej wyrzucała z siebie urywane 
chrypawe ochłapy jakiegoś głosu, 
któryby równie szczekaniem mo- 
żna było nazwać. Ruchy miała na- 
wskroś męskie, ale nawpół dzikie- 
go jakiegoś mieszkąfica niedostęp- 
nych gór, a raczej ciemną sierścią 
obrosłego Silena, a wstrętna bro- 
da, jaką cała twarz jej była obroś 
nieta, przypominała sprośnezo Sa- 
tyra. ` 

— To ona rzuciła urok na cze= 
ładnika mistrza! — zawołała de la 
Ralde. o Ja ją widziałam na sa- 
bacie. jak gotowała rosół z rozma:, 
itych trucizn. odzierała ropuchy I 
węże ze skóry. ucinała im tbv,pię- 
ściami wygrażała się niebu i krzy- 
czała: Filipie, Filipie! tak nazywa 
lęzusa Chrystusa — tak, jak tym 
ropuchom. ucjzłabym CH z rozko- 
szą-glowę, gdyhyś sie tylko w 
moje ręce dostał! 

Dreszcz przerażenia przeszedz. 
przez zgromadzonych ne tak ohvd 
ne bluśrterstwo. 

Jeden tylko De Lanire usmiech 
naf się dyskretnie. Catkiem Innemit 
bluźnierstwami Dieniły się sekty 
Katarów i. Waldemów przeciw 


, Kiedy razu pewnego zachorował i śpiczasto sklepione czoło — z pod; Chrystusowi t Jego matce: 


jeden z naiwięcej obiecujących na- krzewiastych brwi. zrośniętych z 


Brisson przeżeznał się trzykrot- 


chołków Bafssacź. prawa jego rę: sobą nad spłaszczonym nosem o !nie i ctskał pioruny na” Necato, alg 
ka poniekad, specjalista od wyrv- nadmiernie wydetvch, ruchomychjmoc jej oczu była tak silna, Żd 
wania języka, lub też rozcinania nozdrzach. rzucały, głęboko osa- |czembprędzej się odwrócił, bo zląkł 
go kunsztownie na trzy i cztery dzone skośne małe oczy tak dzi-|się nagle uroku. 
cienkie paski, odpowiednio do ioŚ- ikie błyski, że nawet de la Raldę nie 


"10. d. u.) 
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POCZYNANIA ŁODŹ 


Rocznica ustanowienia Komisj 


I na poli oswiaty. 


edukacji narodowej. 


Odezwa wydziału oświaty i kultury. — Organizowanie| dniu dzisiejszym: 
uroczystego obchodu. 


W związku ze zbliżającą się 
150-tą rocznicą ustanowienia ko- 
misji edukacji narodowej i śmier- 
ci Stanisława Konarskiego, wy- 
dział oświaty ikułtury przesłał 
związkom, zrzeszeniom kultural- 
nym i instytucjom społecznym o- 
dezwę następującej treści: 

„Na progu nowej epoki dziejo- 
wej Polski, gdy wskrzeszona oj- 
czyzna kładzie podwaliny pod 
trwały byt polityczny narodu cy- 
wilizowanego Świata, myśl nasza 
zwraca się z czcłą ku tym chwi- 
lom świetlanym, w których najlep- 
si rmężowie Polski, miłością oj- 
czyzny przejęci, podejmowali jed- 
no z mnadonioślejszych zadań, sta- 
powiących o jej przyszłości: wy- 
chowanie pokoleń. Taką chwilą 
świetlaną jest ustanowienie komi- 
sji edukacji narodowej w dn. 14 
października 1773 r. 

Zbliża się 150-ta rocznica tej wie 
kopomnej chwili dziejowej, z któ- 
rą prawie równocześnie przypada 
rocznica zgonu Stanisława Konar- 
skiego, wielkiego reformatora, pe- 
dagoga, obywatela, poprzednika 
komisji edukacyjnej. W poczuciu 
jedności duchowej z twórcami re- 
formy z przed półtora wieku, 
pragniemy uczcić wielką rocznicę 
vodnem wspomnieniem i czynem. 
Świecić ią chcemy, jako święto 


ko święto nauki i oświaty, wyro- 
słej z pnia kultury ojczystej. Swię- 
cić ją winniśmy, dlatego, że mimo 
rozszarpania ojczyzny i pogrąże- 
nia w niewoli kilku pokoleń, prze- 
trwał w narodzie duch niepodle- 


głości, odrodzony przez komisję 
edukacyjną i Konstytucję 3-g0 
maja. 


więcić chcemy rocznicę komi- 
sii jako święto narodowych i ogól- 
no - ludzkich ideałów, którę twór- 
cy reformy pragnęli pielęgnować 
w duszach młodzieży. 

Z takiem wezwaniem zwraca się 
do nas główny komitet obchodu 
150-tej rocznicy ustanowienia ko- 
misji edukacji narodowej i zgonu 
Stanisława Konarskiego w War- 
szawie. 

W związku z przypadającą w b. 
r. 150 - letnią rocznicą ustanowie- 
nia w r. 1773 komisji edukacii na- 
rodowej, która położyła wieko- 
pomne zasługi na polu wychowa- 
nia i oświaty w Polsce, 
oświaty i kultury podjął inicjaty- 
wę urządzenła w Łodzi uroczyste- 
go obchodu rocznicowego, Zebra- 


nie organizacyjne w tej sprawie! J 
odbędzie dn. 26-ge stycznia o g.| wpływami 
8-ej wieczorem w sali rady m'zj-; 


skiej (Pomorska 16). 


Szkoła pracy. 


Klasy nie są przenełnione.- 


Wycieczka do warsztatów 
czytać, pisać I rachować — 


Szkoła pracy (Piotrkowska 115), 
którą kieruje St, Marek, jest pier- 
wszą tego rodzaju szkołą na ob- 
szarzę państwa. Oddziały o podob 
nym kierunku metod wychowaw- 
czych istnieją przy państwowem 
seminarjum we Lwowie i niektó- 
rych szkołach w Warszawie. Łódz 
ka szkoła pracy jest szkołą ekspe- 
rymrentalną i wzoruje się na uczel- 
niach takiego typu w Niemczech 
(gdzie nawet istnieją pisma, po- 

święcone szkole pracy), Szwajca- 
" yiii Belgji. Celem dokładnego za- 
zmałomienia się z rezultatami pra- 
cy w tel dziedzinie na Zachodzie 
na Wakacje wyjeżdża personel 
szkoły pracy do Łipska | Mona- 
chfum. Personel szkoły pracy wy- 
brany został z pośród najbardziej 
zdolnych jednostek o wybitnem 
nzdolnieniu pedagogicznem z Se- 
minarjum i. kursów nauczyciel- 
skich. Obecnie przebywa w szko- 
le około 100 dzieci, a w klasie prze 
ciętnie 25, co również jest inowa- 
cją w stosunku do przepełnionych 
klas innych szkół, gdzie dzieci nie 
mogą się tak normalnie rozwiłać 
jak w szkole pracy. 

Zasadniczą kwestją, która jest 
nowością, to brak podziału na go- 
dziny w nauce i zapoznawanie 
dzieci z narzędziami pracy co- 
dziennej. Ogromny nacisk położo= 
ny jest na roboty praktyczne I ro- 
boty ręczne. Do tego celu służą 
wycieczki do warsztatów pracy, 
do fabryk, oraz mający być urzą- 
dzonym wkrótce zieleniec dla pra- 
cy dzieci w parku Sienkiewicza. 

Narazie czynny jest pierwszy i 
drugi rok nauki (po 2 oddziały), 
ale ca rok przybywać będą dwa 


Brak podziału na godziny.— 
racy. — Jak się uczy dzieci 
mierzenia na przyszłość. 


l oddziały, tak że szkoła pracy bę- 
dzie 7-io klasową szkołą wzoro- 
wą. Prócz robót ręcznych kładzie 
się nacisk na modelowanie z gliny, 
wycinanki i rysunki, do czego każ 
de z dzieci posiada tablicę z linole- 
um. Dla ozdoby i estetycznego wy 
glądu klas magistrat przygotowu- 
je żardynierki do kwiatów. Dzie- 
ciom pozostawiona jest zipełna | 


i Komunfkat państwowern 


| 


wydział tu w formie rachunku. otwartego, 
|z którego miasta czerpałyby środ- 
Iki na potrzeby bieżące. 


GŁOS 


Wiadomości bieżące. 


DZISIEJSZA POGODA, 


tutu meteoroloctcznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody w 


POLSKI 


1 
Opieka nad dziećmi. 
Zabiegi o kolonje, 


Magistrat łódzki, dążąc za po- 


Insty- | średnictwem, wydziału opieki spo- 


łecznej do rozłoczenia opieki mia- 
sta nad najszerszemi kołami nie- 
zamożnej dziatwy, zapewnił so- 


Pochmurno, opady, Śnieg, deszcz że bie w zakładach leczniczych 
narodu I święto szkół polskich, ja-| $riezgiem. Temperatura poniżej zera. — 


Silne włatry zachodnie. 


Walka z drożyzną a miasta. 

Związek miast zwrócił się do 
irządu z memorjałem, w którym 
zwraca uwagę ma to, iż rada przy- 
boczna przy komisarjacjie nadzwy- 
czajnym do walki z drożyzną nie 
jest zwoływana i domaga się po- 
wołania do niej przedstawiciela 
związku miast. 

Na memorjał ten otrzymał zwłą 
zek miast odpowiedź, iż rada bę- 
dzie niebawem (po zreformowaniu 
komisarjatu do walki z drożyzną) 
zwołana i że będzie da niej po- 
wołany wice-prezes związku miast 
dr, Zawadzki. 

Finanse młast wymagają pomo- 
cy doraźnej. 

Związek miast domaga się od 
rządu ótworzenia dla miast kredy- 


Kredyt ten pokrywany byłby 
podatków . miejskich 
(wpłacanych, jak. doświadczenie 
przekonało zwykle w drugiem pół- 
roczu, wskutek czego miasta w 
pierwszem półroczu Są bez pienię- 
dzy). | 
Związek miast domaga się O- 
twarcia dla miast tych kredytów 


do wysokości połowy przewidywa- | Ktozenber, 
miasta | miejskiej 


nych przez poszczególne 
wpływów podatkowych. 


W sprawie oświetlenia miasta. 


Wobec tego. że sporadyczne 
przerwy w jednostajnem oświetle- 
niu miasta, następujące z różnych 
powodów, jak to uszkodzeń w u- 


swoboda pracy, Każde z nich ma jrządzeniach elektrycznych, lub ga- 
swoje małe liczydło, na którem u-|zowych, są następstwami czę- 
czy się rachunków. Pozatem wpro | stych wypadków, zderzeń, potrą- 


wadzono w użycie alfabet rucho- 
my dla nauki czytania, który po- 
siada również nauczyciel. 

Nie używa się w szkole pracy 
zeszytów, a pisanie atramentem 
rozpoczyna się dopiero w 2-im ro- 


ceń i t. p., zagrażających zdrowiu, 
a nawet życiu obywateli, sprawa 
ta mogłaby być załatwiona, o ile- 
by przed każdym domem nad bra- 
mą wisiała latarnia. Wobec tego 
komisarz rządu na miasto Łódź 


ku nauki. W najbliższej przyszło- |zwrócił się do władz Il-ej instan- 


ści nadejdą inne pomoce naukowe, 
zamówione przez magistrat w 
adj, i liczydła Lay'a z Lip- 
ska. 


Pierwszy oddział rozpoczął pra- 
cę 9 listopada, obecnie czynne są 
3 oddziały, 4-ty będzie uruchomio- 
ny w tych dniach. 


Zaznaczyć należy również wiel- 
kle znaczenie szkoły, {ako pola 
pracy eksperymentalnej dla nau- 
czycielstwa. Szkoła w przyszło- 
ści ma się stać wzorową pracow- 
nią nauki. Tutaj więc ustala sie me 
tody pracy dla wszystkich szkół 
miejskich, które nowinny się stać 
szkołami pracy. Zostało to już w 
znacznej mierze zrealizowane za- | 
granicą. Powiększony też będzie! 
znacznie personel szkoły, a imil 
nauczyciele będą mogli zapozna- | 
wać się z metodami pracy na miej- 
scu. (bip). 


Wypożyczalnia książek dla dzieci! 
i młodzieży. 


W miesiącu grudniu z pierwszej 


żv korzystało chłopców 1328, 
dziewcząt 1060, razem 2388. 


mniej ze sztuki 5; czasopism 
ków stałych w grudniu wynosiła 


864. ilość czytelników przychodzą- 


cji, aby zatwierdziła zarządzenie, 
na mocy którego bezwzględnie 
przy bramach wszystkich domów 
frontowych musiałyby znajdować 
slẹ latarnie oświetlone z policyj- 
nym numerem i nazwą ulic. (bip). 


Z komitetu przeciwgazowego. 


Na ostatniem posiedzeniu w za- 
rządzie komitetu przeciwgazowe- 
go na powiat łódzki, członkowie 
zarządu doszli do wniosku, że roz- 
poczęcie szerszej akcji jest nie- 
możliwe, a to ze względu na sła- 
bę uświadomienie społeczeństwa, 
które zmęczone ciągłymi celami 
filantropijnymi, nie poirhuje donio- 
słoścj kwestii antvgazowej i trak- 
tuje ją, jak inne cele filantropiine: 
Wobec tego postanowiono rozpo- 
cząć usilną agitację w prasie za- 
pomocą odezw, okólników i t. p. 
natomiast zbieranie składek I u- 
rządzanie impręz dochodowych 
tymczasem odłożyć. (bip). 


Lustracia imprez rozrywkowych. 


w Zakopanem 25 miejsc dla 
dzieci na cały rok, w. Bu- 
sku 25 miejsc na 6 miesie= 
cy | urzadził w Rabce wła- 
sną kolonię leczniczą na 50 
miejsc. Oprócz tego magistrat 
urządza Corocznie w lipcu i sier- 
pniu w parkach i lasach miejskich 
półkolonie dia 5000 dzieci. 


atap 
a= 


Uznając wszakże niedostatecze 
ność tej akcji wobec oópłakanego 
stanu zdrowotnego dzieci łódzkich 
(30.000 dzieci, uczęszcza” 
jących w Łodzi do szkół 
powszechnych choruje na 
płuca), magistrat zwrócił się do 
dyrekcji polsko-ameryk. komitetu 
pomocy dzieciom z prośbą © 
zarezerwowanie dla dzieci 
łódzkich pewnej ilości 
melsec ma kolonjach letnich 
jorganizowanych przez F.A. 
K.P.D. w majątkach własnych tear 
go komitetu, 


Podwieczorek na „Krople mleka“, 


Onegdaj odbyło się - posiedze: 
nie tow. „Kropla mleka“. Przed 
miotem posiedzenia była kwestia 


urządzanego podwieczorku z` tañ- 
cami, który odbyć się ma 4 lutego. 

Panfe podjęły się bardzo chęt- 
nie tej ofiarnej pracy, a dzięki po- 
parciu przez miejscowych kupców 
i przemysłowców, wieczorek zapo- 
wiada się świetnie, Cech  rzeżni- 


o 


ze walczą z nałogiem 
pijaństwa. 


Jak wład 


Posiedzenie komisi 


Pod przewodnictwem komisarza 
rządu p. lżyckiego, odbyło się po- 
siedzenie komisji antyalkoholicz= 
nej, na którem rozpatrywano spra- 
wy, dotyczące wałki z alkoholi- 
zmem. 


ków zaofiarował na ten cel mięsie 
wo, cech piekarzy pieczywo, pos 
nadto szereg miejscowych firm, 
poimując doniosłą rolę społeczną 
działalności „Kropli mleka*, przy» 
rzekł swój udział w dostarczeniu 
niezbędnych artykułów. Po omó= 
wieniu kwestji organizacyjnych zes 
branie zamknięto. (bip . 


i antyalkoholicznej. 


wódzkiego bezwłocznie na» 
wat za pierwszym razem 
|jprzekroczenia ustawy al- 
jkoholicznej, pociągać us 
jrzędnków do odpowie" 
|dzialności, a odpis orzeczenia 


W posiedzeniu brali udział, dy- | administracyjnego natychmiast 


rektor wojewódzkiego urzędu zdro- 
wia dr. Skalski, przedstawiciel or- 
ganizacji społecznych, mających 
na celu walkę z alkoholizmem. dr. 

przedstawiciele rady 
pp. Joch i Jaśniewicz, 
oraz zastępca referenta p. Antoni 
Rajn. 

Na wstępie fozpatrywano spra- 
wę przekroczenia ustawy przez 
urzędników państwowych. Ze wzglę- 
du na ło, że urzędnicy państwowi 


z racji swego stanowiska winni 
stać na straży prawa i porządku 
publicznego i zachowaniem się 


swojem dawać obywatelom dobry 
przykład, komisja po dłuższej 
dyskusji uchwaliła, w związku: z 
pismem łódzkiego urzędu woje- 


Polskiego czerwonego krzyża 
(oddz. w Łodzi), komitet docho- 
dów niestałych urządza dnia 1-go 
lutego b. r. w salach Filharmonii 
wielką maskaradę towarzyską. 
Osiagnięte kapitały z poprzedniej 
maskarady, łacznie ze spodzie- 
wanym dochodem organizowanej 
imprezy pozwolą P. C. K. usku- 
tecznić projekt nabycia nierucho- 
mości. 

Komitet dochodów niestałych 
P. C. K. ze swej strony czynł 
wszystko, by gościom swoim dać 
na maskaradzie wiele przyjem- 
nych wrażeń. ożywić zabawę peł- 
ną intrygi, humoru, artyzmu. 


O kawiarnie w parkach. 


W parkach miejskich Poniatow- 
skiego i 3*Maia mogą przedsię- 
biorcy budować kawiarnie. Wo- 
bec obecnej frekwencji w tych 
parkach kawiarnie takie są bardzo 
pożądane, zaś maristrat na budo- 
wę ich pieniedzy nie posiada. (bip) 


Skutki pijaństwa. 


Tomasz Grzegorczyk, zam. przy 
ul. Słowiańskiej 111, będąc w sta- 
nie nietrzeźwym powybiłał szyby 


W zwiazku z odnawianemmi przez |przy drzwiach wejściowych Ed- 
władze administracyłne koncesia- | warda Skrzypezyńskiego oraz pa 
wypożyczalni dla dzieci i mtodzie-! dziecięcych — 9. Ilość czyielni-| ml na rok (923, kierownik woie- 


wódzkiezo oddziału sztitki i kul- 
tury profesor Józef Raciborski 


bił dotkliwie siostre jego, Helene. 
W sprawie tej spisana protokuł. 
W restauracji przy ul. Głównej 


Najwięcej książek przeczytano cych — 454. W grudniu biblioteka| przy współudziale referenta WY-|nr, 56. Stanisław Goliński, zam. 


z historii powszechnej 945, naj- 


czynną było 21 dni. (bip). 


działu 
komisariatu rzadu p, Lewandow- 
skiego dokonują lustracji teatrów. 


widowiskowo-prasowego | przy ul. Wysokiej 11. w- stante 


podchmielonym wydobył nóż i za 
czął grozić wszystkim znaidułą- 


przesłać włądzy przełożonej dane= 
go urzędnika, celem pociągnięcia 
go niezależnie od kary administra- 
cyjnej, do odpowiedzialności dy* 


scyplinarnej, t 
Następnie rozpatrywano spra* 
wę podania szeregu przedsiębior- 


ców o zezwolenia na sprzedaż pis 
wa w kawiarniach, cukierniach, bt 
letach kinowych i-t. p, pod war 
runkiem, że zakłady te będą za 
mykane o godzinie ll-ej wiecz. 

W końcu posiedzenia rozpatry» 
wano sprawy karne za nieprzestrze= 
ganie przepisów © zakazie wy* 
szynku w dni zakazane. Orze- 
czeniem komisji skazani zostali 
liczni właściciele, współpracownie 
cy restauracji oraz konsumenci. 


Kryminalistyka. 


Szprotki też kradną. Ze sklepu Margo- 
lisa Arona, przy ul. Głównej 57, skra- 
dziona szprotki na sumę.. 2,800 marek. 

Sprawców kradzieży: l2-letniego Zyg- 
munta Jabłońskiego, Henryka Rogozi 


skłega i Sylwestra Szkopa zaareszto+ 
wano. 
Znalazł sobie odpowiednie zajęcie. 


Antoni Rozniakowskł, zamieszkały przy 
ul. Fijałkowskiego 6, szczuł psa na 
pizechodnłów.  Fiłałkowskiego  pocią* 
gnięto do odpowiedzialnści, 


Nieudana kradzież. W nocy z 22 na 
23 zostali schwytani na zorącym nczyrte 
ku kradzieży w fabryce Lindenfefd i Lö- 
ry. przy ul. Karola 19, Józef Kabziński | 
Kazimierz Zakrzewski. Trzeci sprawca 
kradzieży zbiegł, lecz został ulęty. Wszye 
stkich trzech spratćców osadzono w wię- 
zieniu przy ul. Mitsza. 


Ładne pierścionki. Aresztowano Feu 
Mhsa Palewsklezo. %tóry sprzedawał 
blaszane pierścionki jako złote. 


Wypadki.. 


Zgon w poczekalni. W  poczekaluł 
tramwajów dojizdowych Zgłerz-Aleksaą 
drów przy ml. Zgierskiej 13 zmarł nagie 
łdący do pracy malster tkacki Juliusz 
Hornunk zamieszkały przy nl. Wysokiel 
23. Trupa zabezpieczono na miejscu dð 
zejścia władź sądowo-lekarskicn (bip.) 


Dobrze się wyspał. Cezar Matela, za« 
mieszkały przy ulicy Nawo - Marysińs 
skiej 9, po wypictu sporel dozy alkoholt 
uczuł gwałtowną potrzebe snu I w tym 


| kabaretów. sal ENEA 14 cym się zościom w restauracji. — | celu położyt stę na bruku... Amatora snu 
| 47) 5 ms4 7 . D 7 = de i Lex - 
[an 1 m kinenfatopra ów 1 wo Policia snrawę te pr pł azala są [na bruku pocłazntęto do odpowiedzial- 
(zole wszelkich imnreż rozrywko- | dowi. (bip). Soc 
lwych w celi ustalenia - ich ce- a Tai nod A | 
lowości oraz ktlturaliego po- PORZ k i - 
ziomit- y W związku z notatkami, które się n=/ LEHARZ-DENTYSTA 
kazały w prasie miejscwej, a dotyczą- = Ę i t 
Wielka Ei te Czerwonego | cemi przefargu wojskowych konf wy- . e wW a 
NrZYZE. brakowanych, D, O. K. IV komunikuje, j Piotrkowska 83. 
elen zelania funduszu. Konie- | iż nic mu nie fest wiądomem o majacych | z 
cznego do realizacji zamierzeń ! sie rzekomo odbyć przetargach ' DPOWYKCEOCIŁA. 


— 


Rozłam wśród marjawitów. 


'Zródła  wynikłego w łonie 
marawitów zatargn, którego jeden 
z epizodów rozegrał się niedawno 
w Zgierzu, upatrywać należy w 
płoszońej przez generalnego mi» 
nistra marjaw. bisk. Kowalskiego, 
nauce. W nauce tej dowodzi bisk. 
Kowalski, że dozwolone są 
między zakonnikami I za- 
konnicami meriawiekimi tak 
zw, Śluby mistyczne, które 
nie są zawarte według prawa i po- 
winny być utrzymane w tajemnicy 
przed światem. Po zawarciu 
takiego małżeństwa mi- 
stycznego ustaje według 
bisk, Kowalskiego grzech 
tł nie potrzebna jest już 
spowiedcź. To oburzyło pewną 
część kapłanów: marjawickich, któ- 
rzy twierdzą, żę biskup Kowal- 
ski pewinien to był uczynić 
legalnie, to znaczy zebrać za- 
konników i zapytać ich o zdanie, 
Tymczasem nie uczynił tego, lecz 
pojedyńczo namawiał zakonników 
i zakonnice do ślubów bez zacho- 
wania reguł i uzyskania zgody ro- 
dziców. Tłumaczem w tym 
względzie woli Bożej jest 
niejaki O. Fiiip Feldman, 


Teatr i muzyka. 


Z teatru miejskiego. 


ekonom klasztoru płockiego, pod 
kiórego wpływem pozostaje sam 
Kowalski. 

Osłatnio jeden z księży 
od zawartego małżeństwa 
odstąnił?, a za nim poszła 
pewna s'ostra zakonna, i 
w ten sposób sprawa mistycznvch 


ślqbów, utrzymywana w tajemnicy y - 


przez. zwolenników Kowalskiego, 
wyszła na światło dzienne, Dowie- 
dzławszy się o tem zdarzeniu 
6 księży mariawickich, wy- 
stosowało do ks. b'skuna 
list, w którym prołestują prze- 
ciwko jego czynom, żądając jedno- 
cześnie zwołania generalnej kavi- 
tuły. Odezwa ta nie odniosła 
skutku, przeto ci w liczbie 6-iu, a 
mianowicie: Rytel, Rakiewicz, Pą- 
gowski, Modrzejewski, Zmuckt i 
Bofłoczan wnieśli do mipwyzn. 
religijnych i o. p. podanie 
z oświadczeniem, że zry- 
wają wszelką łączność z 
biskupem Kowalskim, two» 
rzą niezależny kościół na» 
rodowy pod nazwą „Polske- 
Katolicki Koścćół** | n | (lisek 
przystępują do opracowanTa ustawy 


tego kościoła. (bip) 


p. Dubiskiei, która tym razem odegra z 
tow. orkiestry koncert skrzypcowy Dvo- 


raka, śpiewaczka p. Tamara Larar, która 
niedawno debiutowała w operze war» 


Dzisiaj powtórzenie premiery =- „Mu |szawskiej, kreując „Travłatę”. Artystka, 
zyn" Szanlawskiego. W piątek „Mo |ol:darzona przępięknym sopranem kolora- z 
rituri“ R. Rollanda z pp. Tańskim, Woj. | turowym, odśpiewa z tow, orkiestry wiel. Tar Działoszyński, oskarżony o 
elechowskim, Sarneckim | Pilarskim w |ką arig z wymienionej opery Verdtego. 


rolach głównych. 


Poranek literacki w teatrze. 


Niezwykle interesująco zapowiada się 
17-ty wielki koncert abonamentowy w 


Trzeci poranek literacki w teatrze | dniu 29 b. m. również pod dyr. W. Ber- 
miejskim odbędzie się w uledzielę dn. 28 | dialewa. Koncert ten będzie z cyklu wiel- 
lutego o godz. 12 w poł, Poranek po- kich „Koncertów Operowych*, Barytonl- 
święcony będzie twórczości Szekspira, |Sta Tadeusz Orda, już znany naszej pu- 
Odczyt o teatrze elżbiętańskim wygłosi | blczności z poprzedniego występu swego 
p. Wilam Korzyca z Warszawy, poczem |13 koncercie popołudniowym w d: 19 listo 
odtworzone zostaną wyjątki z „Hamie- | Pada, odtworzy wespół z artystką opery 


ta”, „Otella”*, „Romea i Julii", 


„Kupca | warszawskiej p. Adeliną Czapską ostatni 


weneckiego" ł „Burzy“ w interpretacji |akt opery Rubinsteina „Demon“ (w ca» 
pań: Bronowsklej I Jerzmanowskiej, 9- łości) z tow. orkiestry filharmonicznej, W 
raz panów Tańskiego, Rzęckiego * Roz- | Programie symfonicznym dyr. Bierdiałew 


marynowskiego, 


Najbliższe koncerty łódzkiel 
orkiestry filharmonicznel. 


Na najbliższym poranku ludowym w 


Bilety w kasie tuatru, | programie symfonicznym dyr. Berdiajew 


„Franceska da Rimini". 


Tow. Miłośników Muzykt, 
W piątek wystąpi w Tow. Miłośni- 


dniu 28 b. m. pod dyr. Bronisława Szulca | ków Muzyki (Trauzuta 1).p. Fela Rybler 

wystąpi skrzypek prof, Alfons Brandt, | utalentowana płanistka berlińska, o któ- 

który odegra z tow, orkiestry Koncert j rej krytyka berlińska wyraża się nader 
+ Brucha G-moll. Dyr. Szulc poprowadzi u=| pochlebnie. 


werturę tegoż kompozytora, p. t „Lore- 


Pani Rvbłer wykona utwory Scarla- 


ley" oraz „Symionię Niedokończoną'— | ttl'ego, Bacha, Padarewskiezo, Różyc- 


Schuberta. 
a 

16-ty koncert symfoniczny popołudnio- 
wy odbędzie się w niedzielę, dnia 28 $, m. 
Dyrektor Berdiajew zapozna słuchaczów | 
z niegranym dotąd w Łodzi utworem Kor- 
sakowa p. t „Chowanszczyna*. Pozatem 
odezrany będzie wspaniały poemat egzo- 
tyczny Svendsena „Zorohakła”. Jako so- 
listki wystąpią na koncercie tym, oprócz 


kiago, Skrjabina 1 Chopina, 


. 
M! 00 
. 


Z sadów, 
—©— 
Ukrywanie dezertera. 
W dniu 25 marca 20 r. żandarm 
pierwszego plutonu Józef Dzwo- 
nek, dokonywując rewizji u Abra- 


YE CYWESCZJA COR I TRO I a TNE TEZĘ" 
Inform cje o firmach handlowych 


- I i przemysłowych; 
Informacje 
Informacje 


dlem I przemysłeni; 
w wszelkich sprawach 
handlowych 


oraz techowe porady w sprawach 


poratkowych udziela szybko i szcze 


IV; éf Biuro kredytowo-informa= 
% i cyjne, założone przez pol- 


skie instytucje tin 
E-Ka z ozr odp 


Łódź, Piotrkowska nr. 104. 


- Mieszkanie 


' Zamienię mieszkanie składające sięz 3 ch 


pokoi z wygodami w centrum miasta 


kot z wsz: lkiewi wygodami za dopłatą, 
do Adm. „Głosu Polskiego“ sub... K,“ 


GG GEEGEG 


Wiertarka, 


wały transmisyjne, „motory, lampy 


owe, karburatory, łańcuchy do samochodów, 


karoserje, prasy do siana, szmat 
innych .aiałerjałów sprzeda „DE 


ania 26 stycznia 192% r; „Imformacje: ul. 
288-2 


Emilji 10, od 8-ej do 15-ej, 


o osobach trudniących się han- 


zmien'ć posadę, Łąskawe 


ółowo 


ansowe 
031—9 


rowniczem Stanowisku 


na 5 po- obejmie pos, od 9 r. do 2 pp. 


Eksnedytór fachowiec 


Obecnie na kierownie.em stanowisku pragnie 
„Głosu Pols 'ego* suh, „Energiczny" 51—? 
|| + neeaae a wła Za Mn m WRACA | ZA Z) R PW mW 


Buchalter-bilansista 


| korespondent polsko-utemieski, pierwszorzędna 
aila, doskonały organizator, obeznany gruntownie 
z wszelkiemi pracami błurowemi, obecnia na kie= 
w poważnej instytucji, 
pragnie zmienić posadę, Zgłoszenia pod „Ruiynue 
wany 4% do Adm. Olosu Potekiego* 


| Korespondent 


w jęz, polsk., niem, franc, angielsk i ros. rutyn. sA. i; 
stenotypista praznie zmienić posadę, ewentualnie 


Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł wczoraj dnią 24 stycznia b, r. 


w wieku lat 59 


B. P. 


Kupiec m. Łodzi. 


Louis Abramowicz 


Wyprowadzenie zwłok na miejsce spoczynku nastąpi w piątek dnia 26 


stycznia o godz. 11-ej rano z domu żałoby przy ul. Cegielnianej Nr. 9 
o czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych 


Stroskana 


35—1 


ma Dziatoszyńskiego, zauważył w 
pokoju jakiegoś młodego człowie- 
ka. Na zapytanie, kim jest ten mło- 
dzieniec, Działoszyński odpowie- 
dział, że jest to jego syn.. Następ- 
nie jednak zmienił swe oświadcze- 
nie, twierdząc, że to jest nauczy- 
ciel (belfer), Wobec tego, że mto- 
dzieniec ten okazał się żandarmo 


wi podejrzanym, a przy sprawdze, 


niu dokumentów osobistych oka- 
zało się, iż jest to 28-letni Berek 
Waldman i jako poborowy, przyję- 
ty do wojska i ukrywający się od 
kilku tygodni u Działoszyńskiego 
bez zameldowania, został zaaresz- 
towany. 

Wczoraj przed sądem okręgo- 
wym, w składzie sędziów: Kahla 
(przewodniczący), Kozłowskiego i 
Łuczyńskiego, stanął 44-letni Ab- 


ukrywanie dezertera. Po przemó- 
wieniu prokuratora sąd skazał 
Działoszyńskiego po pozbawieniu 
praw na 4 lata ciężkiego więzienia. 


Casino 
Na szczytach twórczości rilmowej 


LILJANA GISH, 

Młodzintka Liljava Gish, znana 
już publiczności polskiej z „Dwóc! 
Sierot* zawdziecza Bwą zawrotną 
karierą 1 swój światowy rozgłos 
wielkiemo Griffi howi, niezmordowa- 
nema tytanowi pomysłowości i pracy. 
Lilisna Gish została jednomyślnie 
uznaną przez publiczność i krytyką 
za je!ną z najpierwszych wirtuozek 
ekrann, 


=. ZA 4 


m 


b. p. Zefji 


WWR UT 


Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znzjomym, którzy odpro- 
wadzilii na wieczny spoczynek drogie zwłoki córki naszej 


składają z głębi zbolałego serca najszozersze podziękowania 
347—1 


depan iia n 
TIES TEE RE 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pieięgnowania Chorych ,„BSykur 


Rodzina. 


Luriowny 


RODZICE. 


Cholim* i „Komtet Urdrowiska'* podaje do wiadomosci, że 


w piątek, dn, 26 
śmierci 


stycznia 1923 o godz, 32 £ pół po poł, jako w rocznicę 


b. p. Felicji Rozentalowej. 


odbędzie się nabożeństwo Łałobne w synagodze przy Placu Wolności 10, 
na które krewnych | przyjaciół zmartej niniejszym najnprzejmiej zaprasza 


szczyt wogóle współczesnej 
ekranowej. 


Liliana Gish, iako Annie Mnore, 
to najdoskonalszy instrument foto 
graficzny, na którym geniusz Grif- 
fitha wygrał wszystkie gamy uczuć 
Judzkich, od radości, 
i śmiechu, do naiczarniejszej rozpa- 
czy, Jak- ta cudowna fuijana Gish 
umie się uśmiechać! „A jak szcze» 
rze, fak boleśnie płacze! W miarę, 


jak. rozwija się akoia pod mistrzow= 


skim impulsem wielkiego reżysera, 
który piętrzy zdarzenia i obrazy, 
jak malarz Demiurg o stu tysiącach 
rąk, widz ulega bezwładnie potęż- 
nemu czarowi tej promiennej wizji 
zapomina © Rożym świecie i z za- 
partym oddechem, z kurczowo Ściś- 
niętemi palenmi, łykając łzy wzra- 
szenia, pochłania oczyma galop wy” 
darzeń. 

Seenarjusz „Męczennicy miłości” 


Griffith stworzył dzięki Lilianie| jest zarazem prosty i ważki oięta- 
nowy olbrzymi film—i oto oszoło-| rem czysto vatunkowym, 


miona pnbl:ezność obu światów nj- 


Młodziutka Annie Moore, zmu- 


rzała „Way down East“ ( Vęczenniea|szona cię ko pracować na życie, 


miłości), film istotnie przebajeczny, 
który wypełnia o! poozątku do 
końca wzruszające historja tragioz- 


spotyka na balu przystojnero nicpo* 
nia, który rozkochaną dziewczynę 
uwodzi, oszukuja i porzuca, Dwa 


nych losów wroczej i przesłodkiej|odmienne motywy żykia: szczęście 
Annie Moore w interpretacji Liljany fi rozpacz, odtwarza Liliana Gish w 


Gish, 


Warto pośw ęcić temu filmowi| przedziwną prawdą. 


sposób mistrzowski i nacechowany 
Biedna Annie 


specjalną uwagą, A'bowiem tworzy|z podwójnie rozdartem sercem (bo 


on n'etylko kalminacyjny punkt do-| jednocześnie umarło jei 
Griffitha | maleństwo) doznaje życzliwego przy- 


tychczasowej twórczości 


ukochane 


i Lüjany Gisb, ale i najwyzszy 'jącia w rodzinie Bartlettów. Ale nio- 


oferty du Adm, OS szw 


Tow. Ako, 
Oferią wraz 


160 —2 


2, Rutynowany 


oferty sud, „N, S. 
205—3 


młodego pracownika biurowego, 
posiadającego gruntownie języki polski i nie- 
imisoki w słowie i piśmie 
i do prowadzenia administracyjnych spraw 


kierować do Tow. Aks. Ząbkowiekiej fabryki 
szk!'a w Ząbkowicach, st, d, ź, Warsz, 


obżnajmiong z korespondsącią handtową polaka, 
niemiecką 1 anglelską, piszący na maszynie, 
szukuje posady, „Łaskawe oferty do „Ułosu* 

y 3 


Oferty 38* da Adm, „Głosu Polskiego" 


250-2 wera" 


Rntynowany majster 


 Ringcwigkąg 


do korespondencji 


2 życiorysem 1 warunkami 


512'8 


nomocnik-bucnalter 


Da 
por 


sztuki | 


rozkoszy 


sub iecą* 
R al skiego A 


|] WARSZAWSKI MAGAZYN OBUWIA 


bawem tworzy sią dokoła niej złoś - 
liwa plotka i oplata n'eszczęsną 
ofiarą miłości, niby ohydny, śliski 
gad. Annie porzucą dom Bartlettów 
i idzie w Świat, w zawieją śnieżną, 
na śmieró niemal pewną. 

I tu następuje najsilniejszy, . nie- 
bywały wręcz moment drarńatyczny 
tego filmu, pełnego potężnych ak- 
centów, jak ymfonja Beethovena 
albo obraz Michała Anioła, Wślad 
za nieprzytowną a bóła ł rozpaczy 
dziewczyną ilze wśród śnieżnej bu» 
rzy młody Dawid Bartlett (a jest 
nim wielki, nieznany jeszcze u nas 
artysta Richard Barthelmes), który 
nadludzkim wysiłkiem, narażając po 
wielokroć swoje życie, ratuje Annie, 
która porwana powodzią, w rozto- 
pach wiosennych, pędzi w otchłań, 
leżąc bezwładnie na bryle lodowej... 

Trudno wysłowić niesłychane na» 
plącie dramatyczne ostatnich Awóch 
aktów i niepodobna oddać nieawy* 
kłych wrażeń wzrokowych, jakich 
widz doznaje. patrząc na rozpaczii* 
we szamotanie się bohaterki w matni 
zlego losu. Żadna bodaj najhuczniej- 
sza pochwała nie może wyrazić w 
pelni świetnych walorów  reżysorii 
i gry „Way down East“. 

Kto tego filmu mie widział, ten 
nie ma pojęcia, do jakiej perfekcji 
doszła współęzesna sztuka pasane. 

865— 


tzylajcie_ „Kuwiar Wieczorny”. 


Poszukujemy |3 aparaty spawalne 


schweis-aparaty do sprzedania. Piotr 
kowska 86, L. Andrzejak. 


Papier bialy 


627—2 


pudy, funty do sprzedania. - 


Wiadomość w Adm. „Głosu Pols 


755—8 


. 


szukuje zajęcia, Oferty 
| Adm. „Głosu Polskiego“ 


spirytu- 


i wiele bilansiaot; 


s w włókien. — poszukują posady 
AT „fachowen drzewnego” i „dla H. 500% przyjmuje 


adm. losun Polskiero*. 
-., OOMEN TD E E 


przędzalniczy, z długoletnią praktyką po- 


' Samodzielni buchalterzy 


1) fachowiec w branży drzawnej, 


Frankego, 1. 
ge do Stanie, z haspiem 
283-83 Sub „Hum“ do B 
Rymarskaą 16, 


pod „A, 


Lecznica 


LeKarza-den 
145, | 
Plombowanie 


2) 


Oferty dla 


261—3 


„ÓŁOS POLSKI” 
Łódź 
24 stycznia 19283 r. 


EP" 


Na marginesie expose 
prezydenta ministrów. 


Część mowy prezydenta tnini-ichodów w postaci podatków do- 
strów, poświęcona zagadnieniom|chodowych i majątkowych. 
skarbowym.była niejako wyjaśnie| Co się tyczy reformy waluty, 
niem, w jaki sposób rząd zamierza |to jest ona niemożliwa bez uzdro- 
zużytkować materjal, opracowa- | wienia spraw skarbu i równowagi 
my na konferencji byłych minist- |budżetu. Przez zmiany w nazwie 
rów skarbu. | powiedzieć można. |i sposobach obrachunków jednost- 
że ten komentarz przejrzyście i| ki monetarnej nie osiągnie się tego 
plastyczniej ujął program, niż tojceln. 
vczynmih dawni kierownicy finan-| Bardzo ważną była zapowiedź 
sów. których aparat wypadł podj. prezydenta ministrów, że w cią- 
niektórymi względami banalnie, ;gu miesiąca rząd opracuje i przed- 
od innymi zaś jakby bezradnie. |łoży izbie program takiej sanacji. 

Prezydent ministrów zwracałjąc| W dwuch jeszcze punktach expo 
uware na konieczność zmniejsze-|se uzupełniło braki sprawozdania 
nia wydatków, nie rzuca jednak | kanferencji b. ministrów skarbu. — 
lrazesów © „żelaznej miotle", | Pierwszym jest zamiar rewizji po- 
lecz określa, jakie mogą być gra-|lityki kredytowej w stosunku do 
nice oszczędności. Należy uproś- |przemysłu, rolnictwa i handlu Kre- 
cić czynności administracyjne i zre |dyt ten nie może w przyszłości u- 
dukować niektóre urzędy, ale nieltrzymać charakteru subwencji 
może być mowy o redukcji siły | wzbogacających jednostki lub po- 
zbrojnej w stopniu, któryby zde-|szczególne przedsiębiorstwa. Mo- 
formował koncepcję polityczna że być wydawany tylko na rzecz 
państwa, ani o unicestwieniu za- warsztatów, najsprawniej pracu- 
dań ochrony pracy, ani wreszcie jących i w warunkach, które za- 
o coinieciu społeczeństwa w jego bezpieczą państwo od strat. Z tem 
kultaralnym rozwoju, w jego waż- łączy się polityka skarbowo-imnor 
kich zagadnieniach oświatowych. towa. Tu mówca uderzy! w sedno 
w których na pierwszem miejscu rzeczy — w niewspółmierność mię 
stać misi szkolnictwo powszech-|dzy zbliżaniem się do dodatniego 
ne. Na to prezydent ministrów po-|biłansu handlowego a uciekaniem 
Icżył tak silny nacisk, że aż ze stro ,surowców i kapitalu zagranice. — 


GAZET DLOWA 


nad równowagą cen, które bodaj | Eksport ropy w pierwszych 10 
u nas są za niskie, ponieważ nie miesiącach 1922 roku wyniósł 
dosięgły poziomu światowego... |5.342 cysterny. z czego wywie- 
Widzimy. że program rządn do jziono do Austrii 867 cystern, Ju- 
tych „przesądów“ wtaca. Oczy-|gosławii 571, Czech 2.061, na G. 
viście są to dopiero projekty, za-| Śląsk 59 1 do Węgier 1.764 cy- 
mierzenia. stern . 
O skutkach rozstrzygnie pro- 
gram czynny. Jeśli gabinet p. Si-| Skasowany podatek. Wprowa- 
korskiego i w tej mierze okaże | dzorv rozporządzeniem ministe- 
energję, jakiej dał dowód w polity|rialnem z dnia 1 b. m. 40 proc. 
ce wewnętrznej. nie ogładaijąc się podatek od koksu zagranigznego 
na kłody, rzucane mu pod nogi' został na skutek starań intereso- 
ze strony prawicy, natenczas mo-|wanych przemysłowców skaso- 
że cel naprawy skarbu osiagnąć. | wany, jako rujnujący dla przemy- 
Wprawdzie prawica grozi, że| słu. 
naprawa jest c alk jej ; imei 
udziału w rządach. lecz kto zna . E ANY 
intencję społeczne tego obozu. ten Rynek MENIĘZNY. 
raczej musi przyłść do wniosku, 5 


że one podważyłyby każdy pro- <= 
gram gospodarczy. nie ponierają” 
cv ich interesów klasowych. Dla- * Gielda warszawa, 


tego lepiej. że cała prawica pozo- 
stanie w opozycii. Jako współ- 
czynnik akcji gospodarczo-finan- 
sowei byłaby wiekszą zawadą. 


St. A. Kempner. 


ycie gospodarcze Polski, 


Dolary Stan. Zjedån. 28800 — 28700 
Kor. czeska 790. 
Marka niem. 1 55—1.52 
Czeki i wpłaty. 
Belgia 1557.50 
Berlin 1.35—1.29, 
Holandja 11300 
Londyn 155000—154250, 
Nowy Jork 23800—283700 
Drobne dolary 28800—28500) 


szo Paryż 1855. 
SPRAWY HANDLU ZAGRA- wee aj: 
NICZNEGO. Włochy Tea, 


Rokowania z Anglią. Minister- 


A Listy zastawne. 
stwo handlu i przemysłu czyni 


Milionówka 1720—1715 
4 i pół proc, listy zast. ziemsk. za 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
24 stycznia 1923 r, 


Franki fr. 1850——f880 
Franki belg. 1650—1645 
Franki szwajc. 5300 

Marki niemieckie 1,45—1,35,50 
Korony austriackie 0,42—0,40 
Korony czeskie 780 

Lirv 1500 

Le e rumuńskie 130 
Milionówka 1800 

Wiedeń czeki 0,4Ż 

Berlin czeki 1,20—1,3450 


Urzędowe notowania w Berlinie, 


Zamknięcie giełdy 


BERLIN, 24 stycznia. (Tel. własny 
„Głosu Polsk.*). Na urzędowej qietdzie 
berlińskiej notowania były następujące 
Warszawa 77 
Marka polska 75 
New-]ork 21.745%,50—21,854,50 
Londyn 99,001,87—99,498,13 
Paryż 1.501 51—1.308,49 
Wiedeń 29,52—29,63 
Praga 598, 0—601,50 * 

Włochy 1027 ,42—1052 58 
Belgia 1.251,81-—1.258,08 
Budapeszt 8.22—8,28 
Szwajcarja 4.008,95—4,050,05 
Helsindfors 538,55—541,35 
Sofja 132.66—133,54 
Holandja 8.428,37—3,471,13 
Christjania 5,965,08—5084,94 
Kopenhaga 4,164,58—4, 185,44 
Sztokholm —,— 

„Hiszpanja —— 
Bnuenos-Ajres —— 

Tokio — — 

Rio de Janeiro —-,„—= 
Tendencja wzmocniona. 


Mioprzędowe notowania w Berlinie, 


Posgiełda. 


hy prawicy, która nie lubi postula- 
tów kulturalnych, podniósł się o- 
krzyk: demagogja! 

Plany w zakresie podniesienia 
dochodów twydatnił mówca o wie 
le systemałyczniej i celowiej, niż 
konferencja b. ministrów. Stwier- 
dził, że skala podatków musi być, 
a ile chodzi o ludność mniej zamo- 
zrą, doprowadzona przyńajmniei 
lo natężenia przedwojennego. a 
zamożniejsi płatnicy winni być wy 
rai 1 pronorcjonalnie do swych za- 
sobów obciążeni. Jest to jasne, że 
rząd nie myśli iść za „popularną“ 


tebfją zaniedbania i zlekceważe-$y, 


mia podatków bezpośrednich. Atoli 
slusznie zastrzega się rząd. że ani 
mszczędności, ani znacznie pod- 
wyższona skala bezpośrednich po- 
datków nie zrównoważą jeszcze 
budź iu. Trzęba sięgnąć do innych 
źródeł dochodowych, do umielet- 
nei eksploatacji przedsiębiorstw 
państwowych, do zwiękSzenia do- 
chodu z podatków pośrednich i ceł. 
Co do przędsiębiorstw rządowych 
to prezydent ministrów popiera 
planv konferencji finansowej, za- 
powiadaiąc reformę tej całej go- 
spodarki ł oparcie ich na zasadach 
handlowych. 

Tą drogą pragnie rząd zrówno- 
ważyć budżet dochodów zwyczaj- 
nych z budżetem zwyczajnych wy 
datków. Nie łudzi się wszelako 
rząd. że cel ten da sle osiąznąć w 
obrębie krótkiego czasu. Wykona- 
nie takiego programu wymaga 0- 
kresu paroletniego. Lecz dążenie 
do realizacji tego planu musi być 
prowadzone konsekwentnie. iżby 
przeciwdziałać wypadkom, które 
w formie paniki i krachu giełdo- 
wego w fak zatrważający sposób 
dały się nam w tych dniach nezuć. 

Mocno i laptdarnie streścił jesz- 
cze mówca zadanła te w apostro- 
ñe, że w clągn lat paru winni być 
obywatele przygotowani do obo- 
wiązku oddanła na rzecz naprawy 
skarbu znacznej części swolch do- 


Grand 


ipełniającym jest zanowiedź ener- 


Hasa Banku czynna od ©- 


-Kino. 


Sytuację tę pogorszył jeszcze sa- | przygotowania do rokowań han- 
mowolny nielegalny wywóz przez |dłowych z rządem -angielskim w 
źle strzeżone granice. celu zawarcia umowy handlowej. 

Na te sprawy zwracaliśmy nie-| Według wiadomości otrzyma- 
jednokrotnie twazę. Pomiiafy je |nych z Londynu, angielskie mini- 
lekkomyślnie dawne rządy; które | StETIum handlu wykazuje większe 
rozumiały wspólność handlową w zainteresowanie się nawiązaniem 
tym sensie, że towary powinny o- stosunków handlowych- z. Polską. 
biegać dowolnie, ale przemysłowi. | Zmiany automatyczne mnożni- 
rolnictwu i handlowi należy się wy{ ka celiego. Na ostatniem posie- 
datna protekcja: a nadto przywile- {dzeniu komit. centralnego uchwa 
ie w zakresie wywozu. lono zaniechać dotychczasowego 

Drugim doriostym punktem uzu- | systemu podwyższania mnożni- 
ków celnych od wypadku do wy- 


gicznej wa!ki z szalejącą drożyzna, padku, lecz zastosować system 

tóra niszczy klasy, żyjące ze sta- automatycznej zmiany mnożni- 
tych dochodów, a zagraża równo-.ków celnych w określonych 
wadze państwa. i okresach. System - ten ma 


* 


Cały swój program finansowy 
zreasumował p. prezydent mini- 
strów w 3-ch postwłatach: 1) w u-., 
porządkowaniu finansów pańswta 
2). we wprowadzeni celowości co 
do państwowej polityki przemv- 
słowo-gospodarczej i 3) w opano- 
yanin drożvzny. 

Należy stwierdzić, że ujęcie to 
przynajmniej ze stanowiska teore- 
tycznego jest prawdziwie trafne. 


* £ 


| być zapoczątkowany: dnia 15-g0 

jlutego. Od tego dnia maia obo- 

wiązywać mnożniki 2100 (obec- 

nie» 1500); 1400 (obecnie 1000). 

(Przemysłowty domagają się 

ich podwyższenia). 

| Co miesiąc mnożniki te mają 

lbyć zwiększane lub zmiejszane o 

jten sam procent, o jaki zmieniła 

się cena złota. 

| Obniżone opłaty za wizy. Dla 

popeo wizy a ata m 
Mówi ono więcej, aniżeli operat | 791: 9 qe sie wylegitvmula ii- 
konferencji KOGO ÓW skarbu. | Stami izb cj ioi YE 
wydanie sie z pod tendencii oka. | Pią ohywafeli praskich wi 
atmosferze zamętu, pozwalające- a NEA o Ę pea t. j. do 
go bogacić się jednostkom, przed-| > dzE Ww Ia hiig Pi do 25 8 
siębiorcom spektlacyjnym i różs|7770 7 franci do O'SKI do 25 Ir. 
nym nicponiom, w czem widziano) Kijowski jarmark kontraktowy 
wzrost dobrobytu narodowego. jOrganizowany przez najpoważ- 
choć skarb na tem tracił. Wśród jniejsze organizacie państwowe, 
tych nastrojów dowodzono. że nie 
ma potrzeby troszczyć się o poda |darcze i kooperatywyY, zostanie 
tki bezpośrednie.bo one i tak wiel- | otwarty dnia 15 lutego r. b. Firmy 
kiego dochodu nie przynoszą. že [polskie mają specjalnie zarezer- 
należy bez żadnych ograniczeń |wowane miejscą na Targu. Eks- 
szafować gwarancjami i kredyta- | ponaty są zwolntońe od ceł, tary- 
mi na rzecz rolnistwa. przemysłu fa kolejowa zniżond. Dla uczest- 
i handlu, że wreszcie walka z dro- ników przygotowano dostateczną 
żyzną jest głupim przesądem eta- |ilość miejsc. Przyjazd do Kijowa 
tystycznym, albowiem prawo po-| odbywać się będzie w specjal- 
daży i popytu czuwa już dostat. inych wagonach. 


Spółdz. z odp. uć: alami 
ul, 


1I iod 4 7. 
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handłowo - przemysłowe. gospo-. 


100 rubli 2350. BERLIN, 24 stycznia. (Tel. własn 
5 procen. obl. m. Warszawy 372.504Po zamknięciu giełdy, notowania b 
5 proc Łodzi 220. następujące: 
7 Akcje. Warszawa 74 


Marka polska 75 


Bank Dyskontowy 35000 Nowy-Jork 21 500 


Bank Handlowy 45751 


Bank dla handlu i przem. 18500 a głaz 
RE kred. waria EE ii Belgia xa 

ank przemysłowy 3 w 
Bank Lala Iwowskieh 3800 Tendencja spokojna 
Bong ERER, r a 

|. z. sk. 

Zw. s. zarobk. 18600 Końcowe notowania w Zarycha. i 
tp de RO Zamknięcie. | 
nak. TOO ZURYCH, 24 stycznia. (Telegram 
Firley 10800. własny „Gł. Pols.*) 


Warszawa 0,02 


Drzewo 6109 
Nowy-Jork 5.38 


Wegie! 14500 


Zieliński 20750 Londyn 24,98, 
Starachowice 45500 4 Paryż 3475 

Łazy 78000 Wiedeń 0,0074 
Cegielski 95000 Praga 14,80 
Lilnop 87000 Włochy 25,65 
Modrzejewski 76000 Budapeszt 0,2050 
Pocisk 7600 Sofja 3,25 


Holandia 212, 
Bukareszt 2,70 
Berlin 0,025. 
Beldrad 4,75 


Urrędowa giełda gdańsk 


A 
NSK, 24 stycznia, — (Tel. wł. 
asa Polske >- Na dzisiejszem ze 
braniu giełdy gdańskiej, notowano: 
arszawa 75,51—75,88 
Mata polska 74 56—74,94 
- Nowy-lork 21,681,62 — 21 
Londyn 100.243,75—100.4 51,25 
Paryż 1.591,51—1.598,49 
Holandja 8,4/8,75—8,521,25 ś 
Poznań 75,18,50—75,58,50 


Parowozy 15800 
Ostrowiec 850%) 
Karasiński 150000 
Rudzki 39000 
Zawiercie 1900000. 
Zyrardów 1700000 
Borkowski 7400 
Jabtkowscy 11200 
Zegluga 4000 
Natta 8750 

Nobel 16750 


Nieorzędowa giełda warszawska. 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie 
nieurzędowej notowania byly następu- 
jące: 


Dolary 29.000 Tendencja spokojna. 
Oki LSA < 
Marii niem. 130 Mienrzędowa giełia gdanska- 


Ruble złote 1.620 000 
Ruble srebrne 8,80 
Bilon 4200 


(iełda nierzędowa w m. Łodzi. 


W dniu wczorajszym na nieurzędo- 
wej giełdzie w m. Łodzi tendencja była 
nieco mocniejsza przy obrotach sred- 


nich. 
Płacono: 
Dolary 28100—28900 
Funty 135000 


"GDANSK, 24 stycznia. (Telegr. wt. 
„Ulosu Polskiego"). Po zamknięciu 
giełdy gdańskiej notowania byly nastę- 

jące : 
F Rolar 21,509 

„Marka 74 
e e 

Czy tajcie 


|„Kurjer_ Wieczorny” 


Bank Społeczny w Łodzi 


| Gi>Ów i. 1 Nr. 9 
z dniem 20 b. m. rozpoczął czynności. Załatwia wszelkie tranzakćje w zakres bankowości wchodzące. 


ziecenia gieżdowe. 


TYGRYS“ 


n EA AA za R 
Wielki 
ue: 


, 
„a 


B-aktowy dramat. 
t gtównej wybitny artysta Himowy 


OLLAFF JOENS. 


8 GŁÓS POLSKI Wr. DĄ 


j : kanaffent z nraktyka IJflrenowale Fanryk zor- 
| Ia d y reforanrjami, za nna- bił karte zwalniania 
TigSZeniĄ KULE fnmośctą fezytca nolakie-|rónz. 1393, wyd, w Fodzt, 

i e E zo. niemtestlaza I ro- 302—5-3 


„gyfsklaega nrzyjmie n=" a, PETET rz 
aqdą.ekanedjentalnh in i Eon. stki, S ohne, 
knaanta. Oferty nad „Pol 2 s ETAn e. 


'Nauka i wychnwan'e. 


angielski, niemterki, — przygotować do niższych j 197 1/8. 190 —3-z 


Plotrkawska 120 nd 4—9 kiga gimnazialnych, Osjfjedestnsz Wilhelm zen- 
807—31-n ferty pod „Inteltzantna| hit nadkartę od pasze 
ehrajskiezo ndztelą na- 2?» _1818-—2—pn portu oraz kontrolka Pa- 
nezyefalką froblankn. pqstater tkanki (wab.|P7K! Garera Sula 
Przejazd 40, m. 7. nd 11 ''! melster) obecnie za- poks Chaim zzubłt do- 
do ?, ATEEN trónliny w tednel z,! wód osobisty, wyd, w 
Atnrzyatka naziela Jez. priwiekszych fabry k;Piotrkawie oraz Inne do- 
M. Snee aeinn lek- | pragnie zm!entó posadę knmenta. Zwróntk nf, 
«ki. Herszkówier, Po. 7nt przyjmie wieczo: | Wschodnia 45, Tromer 
morska 29 654—1.n hali + „pig So ka 209 —3-7 
ye Ran chnlterię, erty sub anran raean ronktt 
Stndenś ndzieta lekcjij,Bawałna* do „iłosu”. ze dh Eo 
w zakreala 8 kina zim 184—?2.pp 1834, 4P Q3)—3-5 
nazium, także rosy'skle! nanuknie śracy di © pp = p 4 
Rn 1 literatnry rosyjskie! p sa niaes Ñ HA noki Włądysłnw zcuhił 
Piotrkowska 137, m. 5] OZON A z AUAN dowód osoblsty. wyd. 


z hryka,enadalącg Big do DEAR, 
między 3—5 pp. 6R-1-n rozwożenia- towaru, Szosa v Boda. a ih 


n Pó Pabjanioka M 19. jeydorczyk Stefan zzubił 
Kupno ł sorzedaż. a 1225—2—pp,? kartę powołania rooz., 


ządon.nosiadaj acy dwu- 89+ 1305—3—z 


(Za wyraz 100 mk.) Rewia praktykę jępczyt Józet zgubił 

f [| | upuję mable, rolną na większych ma- Ù kartę zwolnienia, wy» 
eMM, R dywany, fn-jlątkaob, lat 39, żonaty dann w Warszawie. 

tra, zariszówa. hielizne, rodea 3 osoby, paoazu= 1323—3—z 

A i maszyny do szycia, Pła.|jkuj8 posady od 11V 2%] z 

w Sali Stow. Handlowców Polskich (Piotrkowska 108). ce nalwyższe ceny hę En MBA nieza Gracia © 
) i x i w nik, Renedykta 28 m 13 ków, rynek, piekarnia f 

Początek o 7 wieoz Drugi termin 8 wiecz. Na po parter,  605-10:k Libig, dia „Rządoy”,  pminowego Griopu toorn, 

rządku obrad między innemi: Wybory nowego Za- NAJLEPSZE MASŁO ROŚLINNE pp "TYLNE, TE isep 180-331 

rządu. O liczne 1 punktualne przybycie Członków fasarz « tokarz, jedno- 


kalem I galonmaszy- š 
Związku uprasza ZARZĄD, na (Hgokelmaszyna 10 czesule massynista |, 8Z00rt niemiecki, wy 
R RZ | 


Randstuhi na 10 Lanf,| poszukuje zajęcia. Zduń tany:w Łodzi. 190—5-d 


a Wofewó?zk( 1 leży 11 
e 4 . , « i : 

m grda 1505* dao asn" | o_ri., r o 

Krótka 1. aoa" J (7a wyraz 75 mk.) Ias p | Tenklewicza 35 55 
3 = Z Inennrum Sehala” fołalizantna panna pn. P fizydski Roman 2ta- 
w matek U fa ah AT ai SIR, właśnioteie Amh- miaii AEE GH karte heziarmi"n- 
ż 9 o codz R30 wiecz, no lard 1 Deb. Frananski,lqztani nd lat S-sin Mazal 777, Trlopu, wyj w 

N 


| Recital fortepianowy 


wykona: 


Fela Rybier z Berlina 


W procramie: Bach, Scarlatti, Paderewski, Ró. 
życzi, Skrjabin, Chopin. 361 


kodliwy ptya 


„OMDINEŚ 


należy więc do używać fare 

bowania włosów tyśko nlesz= 

Reprezent i skład. komis. 
Gustaw Rode, al. Wólczańska 73. 


Warszawa, Królewska 3, Tel. 1563-83, 
Żądać wa wszystkich pierwssorządaych Z kładach 


fryzjerskich, Składach apisozaych è porfameryja. 


Ogólne roczne zebranie | 


Związku Zawodowego Pracowników Bankowych w £odz 
322—1 odbędzie się dn. 30 b. m. j 


4 


Wiad. Donebin, Piotrkow | Kolek. 1826—1—op] N tymczasowy dowód o-< 
H. SCHMIDT ska N 62, prawa oficyna jjdowa ze znajomością sobisty 1 pozwolenie na 

6713 Łódź, Lipowa 47. | li wejście, do 10 rano 1| W py ży, alterj), bez-|TOwer, wyd. w Lodzi. 
od 1—3 pp, 872—3-k względnie nozciwa, obec e PAW 
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Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą „Dom Transpor- 
towo-Elspedycyjny S. Jelin i I. Rudomin, Sp. Akcyjna" 
zaprasza p. p. Akcjonarjuszów na 
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Żądajcie tylko oryginalne Kakao 


"VAN HOUTEN 


z powyższą marką fabryczną. 


C. J. Van Houten & Zoon, Weesp (Holandja) 


RAKao Van Houtern—przez swą wydajność— 
w użyciu najtańsze. 
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lm „Głosu Polsk,’ sub „X, Y, Z 201—2 | przyjmuje wszelkie ro- ktrotechnicznej, oema: SZUMACHER „anieg do sprzedania." SY 4 osobisty, karię 


Poszukiwane.  |Killaskiego ll. 40-3-h 
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Benedykta N2 l|wiedniej posady, Z <ło-| Haumgarten Jost zgubił | erdygier. Nafta! zgubi? 
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j iiac z R z © Zaręczygowe | aaślobiDowe po MK. po ĉie Oglłowzenia zamiejscowe oblicgano SĘ o prazant, U 

uen Zamiejscywn mk. 5000 miea_ Zarraniczna mk 6000 mies. Epia" borat r o IGO prod, drużaj od miejsc. 4a lemnowy lępx orłoszna ofiar zdmiRt4tr40/4 nie adpowiwia, 


rrenumerata „Głosu Polskiego” łącznie z „Hurjerem Wieczornym” mh. 7.500 z ednęszeniem do domu mk, 8.000 miesięcznie. 
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